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A oś socjalizmu oraz obozu 
uniknjgliStYcznEj reakcji i nie- 
Mokra NOŚĆ zwycięstwa sił de- 
iingji i socjalizmu nad siła- 
nperjalizmu. 
Diszą olucja Listopadowa 
| Wszy »Izwiestia“ — zadała pier 
Im. Potężny cios światowemu 
Zw HAlizmowi. Przez 30 lat 
| kraj dziecki był jedynym 
Wiaj M socjalizmu, przeciwsta- 
iiyga M się światu kapitali- 
Wojh mu. W wyniku drugiej 
Wy 7 Światowej nastąpił 
DYM we froncie impe- 
mu "cCznym i od imperiali- 
top, Odpadł szereg krajów Eu- 
wę, Środkowej i południowo- 
łpr.;łniej, które, korzystając 
Bał. atniej pomocy ZSRR, doko 
mę, Słębokich przeobrażeń de- 
dro = cznych i wstąpiły na 
_Brzę p dowy socjalizmu. 
lir s 30 laty towarzysz Sta- 
a „Fale rewolucji so- 
Wzpąęt nej niepowstrzymanie 
d ają, uderzając w  cyta- 
Mperializmu. Ich grzmot 
Ntgy 
Dzję 


"Się w krajach uciśnio- 
Í chińskie, Yycięska walka -ludu 


hodu*. 
Częj „, 50 przeciwko  grabież- 
Alice Kuomintangu, prze- 


no- 
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W 31 roczn 


dj PRAGA. (PAP). Przy u- 
Wae przedstawicieli mas pra- 
w (ch odbyła się we wtorek 
Viega „Lucerna“ w. Pradze 
manifestacja poświęco- 
By czczeniu 31 rocznicy Armii 
tagji jed: W czasie manife- 
4 wygłosił przemówienie 
ky Slowacki minister obro- 
Svop rodowej gen. Ludwik 
b. pda, który zilustrował dzie 
tepsa Tzenia i rozwoju boha- 
lej. i zę Armii Radzieckiej oraz 
apa w zwycięskiej wojnie 
| “wko faszyzmowi. 
t mia Radziecka — oświad 
Oo Svoboda — w boha- 
tiap ich bojach otworzyła żoł- 
czechosłowackim dro- 
ska, „Ojczyzny. Wspaniałym, 
Wwicznym manewrem Ar- 
adziecka przyszła z po- 
Prądze i w ostatniej chwi 
Waja wała stolicę Czechosło- 
Radzi od zagłady. Dziś Armia 
_ “lecka stol na straży poko- 


łą 
biy 


Źwycięstw 


|czestniczą setki milionów 


I r < 7 . 4, i è 
Józefa Stalina sprzed 30 lat 
h Moskwa (PAP). Dziennik „Izwiestia* w artykule pt. „Si- 
©mokracji i socjalizmu rosną i zwyciężają“ nawiązuje do 
pu Józefa Stalina „Dwa obozy”, który ukazał się w 
wiestiach* 22 lutego 1919 roku. 


l - 4 
dej artykule tym — piszą |ciwko rządom amerykańskim, 
| stia* —— tow. Stalin na | doprowadziła już do wyzwole= 
w głębokiej analizy |nia ogromnego terytorium 
Mzani o WSkiej z genialną | Chin, do stworzenia na wyzwo 
tyczna liwością określił histo- | lonych terenach ustroju praw- 
Obozy perspektywy - rozwoju | dziwej wolności i< demokracji, 


a mężna walka ludów Indone- 
zji, Vietnamu, Birmy i archi- 
pelagu Malajskiego jeszcze bar 
dziej wzmaga. siły obozu de 
mokratycznego. 3 


W walce sił demokratycz- 

nych o wolność i niepodległość 
wielkich i małych narodów a. 
uU- 
dzi pracy w koloniach i w kra- 
jach kapitalistycznych, a na 
ich czele kroczą  zahartowane 
w bojach partie komunistyczne 
i zjednoczone partie robotni- 
cze, liczące w swoich szere- 
gach ponad 18 milionów człon- 
ków. 
„Pokojowa polityka ZSRR, po 
lityka obrony niepodległości 
narodów, wszędzie skupia i za 
grzewa siły postępu. Siły de- 
mokracji i socjalizmu są dziś 
nieporównanie potężniejsze, 4- 
niżeli siły reakcyjnego obozu 
imperialistycznego. 


Zw. Radziecki, który pod 
wodzą partii bolszewików, pod 
wodzą Stalina, kroczy ku ko- 
munizmowi, stanowi dziś przy- 
kład budzący natchnienie wszy 


ORCAN KOMITETU CENTRALNEGO 


stkich miłujących wolność na-| 


rodów świata. 


Uroczystości w CSR i Rumunii 
ice Armii Radzieckiej 


ju. Czechosłowacja może być 
spokojna mając taką sojusznicz 
kę jak Armia Radziecka". 

(1) BUKARESZT. (PAP). W 
związku z 31 rocznicą powsta- 
nia Armii Radzieckiej odbywa- 
ją się w całym kraju akademie 
i odczyty z udziałem oficerów 
radzieckich i rumuńskich orąz 
pokazy filmowe, ilustrujące 
dzieje Armii Radzieckiej. Cała 
prasa rumuńska poświęca wie- 
le uwagi tej rocznicy. 

Dziennik „Uniwersułl* w ar- 
tykułe wstpnym pt. „Zarys hi- 
storyczny powstania Armii Ra- 
dzieckiej" podkreśla, że siła tej 
armii jest wynikiem sprawied- 
liwej polityki państwa socjali- 
stycznego. Potęga jej zrodziłą 
się z trudu ludzi radzieckich, a 
wychowała tę armię wielka 
| partia bolszewicka. 


W wieiu miejscowościach Ru 

munii odbyły się odsłonięcia 
pomników ku czci żołnierzy 
Armii Radzieckiej. 


o górników sycylijskich 


| po 50 dniach strajku 


„ (a 

kd „RZYM, (PAP). — 50-dnio - 
Mkoścajh górników sycylijskich 
Un 77? się całkowitym zwy- 
Aey strajkujących. Praco - 
dM musieli przyznać robotni. 
dzy „Podwyżki w wysokości 
_ lltyg, ITów miesięcznie oraz wy- 
» wy wać naiychmiast zaliczki 
| błotny, kości 5 tysięcy lirów. Ro 
Ją Jea? SYcylijscy nie zaprzesta- 
wana h walki. Będzie ona skie 
Misto, Przeciwko wielkiemu 
tini, 4 chemicznemu Monteca- 
tępy, Ory w porozumieniu z mi 
lej eM przemysłu dąży do 
lark zenia produkcji kopalń 


Robotni: 
kk wiej 87 zajęli w poniedzia - 
SK kie zakłady metalurgicz= 
dnie Ebe Portoferraio na wy - 
ni de. na znak protestu prze 
tosg talnym metodom policji. 
topatni A w Isola Liri wobec 
tyśnią, T i w celu niedopusz- 
| jt stwa, zamkniecia przedsię - 

d; c 
ikg, zuje się z walką robot - 


Og 
lungi dni w zakładach meta - 
Big | Turynu robotnicy 
, 4 na zmianę. Wobec ne- 


> Ludńość wyspy Elby |- 


gatywnej odpowiedzi konfedera- 
cji przemysłowców Piemontu w 
sprawie podwyżki płac, rady za- 
kładowe fabryk -zadecydowały 
przerwać 23 bm. od godz. 10 do 
11 pracę we wszystkich fabry- 
kach metalurgisznych Turynu. i 
prowincji. 


zt-godzinny strajk pracowni - 
ków tramwajów autobusów i ko 
lejek podmiejskich miał catkowi 
cie spokojny przebieg. Wiado - 
mości, nadchodzące tak z więk - 
szych jak i mniejszych ośrodków 
r-iejskich świadczą, iż udział w 
strajku był powszechny. Nawet 
większość członków rozłamo- 
wych chrześcijańsko - demokra- 
tycznych związków zawodowych 
wstrzymała się od pracy. Rząd, 
w przewidywaniu zajść,  «obili 
<ował ogromne siły policji. Po- 
rządek nie został jednakże ni - 
dzie zakłócony wobec 100 proc 
adziału w strajku mas robotni - 
“zych. 

Strajk ten dowiódł raz jeszcze 
że rozłamowa organizacja zwiąż 


wśród robotników. 


kowa nie ma żadnych wpływów | i 7 


POLSKI! 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ! 


WARSZAWA — CZWARTEK, 24 LUTEGO 1949 R 


W 31 rocznicę powstania Armii Radzieckiej, odbyła się w 
Teatrze Polskim w Warszawie uroczysta akademia, 


* Witani burzliwymi 


oklaskami 


przybywają na akademię 


Prezydent R.P. Bolesław Bierut, przedstawiciele Sejnu z Mar- 


szałkiem Kowałskim na czele, 


członkowie Rządu z Premie- 


rem Cyrankiewiczem, generalicja oraz przed: 4awiciele państw 
zaprzyjaźnionych z dziekanem korpusu dyplomatycznego, EM: 


basadorem Lebiediewem, 


Wśród entuzjastycznych oklasków, na szlę wchadzi jed:n 


z legendarnych dowódców 

Konstanty _ Rokossowski, 

lek Polski Michał Żymierski, 
Zebrani długo wiwatują na 


któremu 


Marszałek 
Marsza- 


stalinowskich 
towarzyszy 


cześć Generalissimusa Józefa 


Stałina i Marszałka Rokossowskiego, 


Po odegraniu hymnu narodo | Wyzwolenia Narodów, oswobo- 


wego, generał Spychalski zaga- 


ja akademię, witając przyby= 
łych gości. 

Każda rocznica Armii Ra- 
dzieckiej —' stwierdza gen 


Spychalski — jest, kamieniem 
miłowym na drodze nieustan- 
rego wzrostu sił pokoju i de- 
mokracji. W każdą rocznicę 
składamy Armii Radzieckiej 
hołd za wyzwolenie naszego 
kraju, za możliwość spokojne- 
go budownictwa, za pokój. 
Chwała Armii Radzieckiej i 
jej nieśmiertelnemu bohater- 
stwu, jej genialnemu  wodzo- 
wi — Greneralissimusowi Sta- 
linówi. © 77% "=" 
"Braterstwo broni Armii Ra- 
dzieckiej i Wojska Polskiego, 
Armia Radziecka i jej wódz 
Generalissimus Stalin — niech 
żyją. "7 : 
Ostatnie słowa gen. Spychal 
skiego podchwycone przez ze- 
pranych przekształciły się w 
żywiołową i potężną manife- 
stację na rzecz Związku Ra- 
dzieckiegó i  Generalissimusa 
Józefa Stalina. 

Gen. Spychalski prosi o za- 
branie głosu Marszałka Poiski 
Michała Żymierskiego. 


Przemówienie Marszałka 
,  żymierskiego 

Upływa dzisiaj 31 lat — mó- 
wi Marszałek Żymierski — od 
chwili powstania - Armii Ra- 
dzieckiej. Z uczuciem najwyż- 
szej sympatii i radości nasze 
wojsko wraz z całym spole- 
czeństwem składa głęboki hołd 
sławnej pogromczyni faszyzmu, 
wielkiej i niezwyciężonej Armii 


dzicielce Polski i strażniczce po- 
koju światowego oraz jej Na- 
czelnemu Wodzowi, genialnemu 


strategowi zwycięstwa 1 pO- 
koju, wypróbowanemu przyja- 
cielowi naszego narodu — Ge- 
neralissimusowi Józefowi Sta: 


linowi. 

Wojsko Polskie jest dumne — 
stwierdza dalej Marszalek — že 
z tą armią militarnie i ideolo- 
gicznie najpotężniejszą w świe- 
cie łączy je trwały sojusz i nie- 
rorerwalne braterstwo broni. 

Długi szereg zwycięskich bo- 
jów Wojska Polskiego u bokun 
Armii Radzieckiej — stwierdza 
mówca — związany jest z swiet- 
nym imieniem Marszaika Zw. 
Radzieckiego, jednego z -legen - 
darnych dowódców Szkoły Sta = 
linowskiej — Marszałka Kon- 
stantego Rokossowskiego. Mar - 
szałek Rokossowski na swoim 
odcinku frontu wyzwalał naszą 
ziemię, wyrębywał Polsce szero- 
ki dostęp do morza oraz owoc - 
nie ,a niestrudzenie pomagał lu- 
dowi Polskiemu w tworzeniu na 
szej odrodzonej armii. Żołnie - 
rze,I Armii Wojska Pqlskiego i 
Żołnierze I Brygady Pancernej 
oraz 'całe nasze Wojsko przekazu 
ją Ci drogi Marszałku serdecz - 
n: żołnierskie słowa pozdrowie- 
nia. Na te słowa mówcy, wszys 
cy obecni na akademii powstają. 
Rozlegają się burzliwe oklaski i 
okrzyki na cześć Marszałka 
Konstantego Rokossowskiego... 
wojsko 
naszego 


Budując  Odrodzone 
Polskie wychowujemy 


żołnierza w takim samym poczu 
ciu organicznej łączności ukocha 
nią własnej ojczyzny. Z wierncś- 


Maiszałek Rokossowski bierze udział 
w uroczystościach warszawskich 


cią dia bratnich narodów i lu - 
dów, walczących o wyzwolenie 
Mówcą oświadcza, że Wojsko 
Polskie nauczyło się wiele. 0d 
Armii Radzieckiej i uczy się nie 
ustannie, ale najcenniejszą nau- 
ką są te właśnie podstawowe jej 
cechy, o których mówił Genera- 
lissimus Stalin — nierozerwalna | 
więż z masami pracującymi wła 
snego narodu oraz głęboki inter- 
nacjonalizm. 


Przemówienie Marszałka 
Rokossowskiego ' 


„W imieniu Armii Radzieckiej | 


— padają słowa. Marszałka Ro- 
kossowskiego — której 31 roczni 
cę istnienia obchodzimy w dniu 
dzisiejszym. z głębi serca dzię - 
kuje zebranym tu przedstawi - 
cielom Rządu Polskiego, Wojska 
Polskiego i polskich ofganizacji 
społecznych oraz mieszkańcom 
bohaterskiej, stolicy „Polski, — 
Warszawy za okązane nam dzi - 
siaj gorące przyjęcie. 

Jestem przekonany, że brater= 
stwo broni między polskimi i ra 
dzieckimi żołnierzami, olicerami 
i generałami, które zrodziło ' się 
w cza$ie 1l-ej wojny światowej 
rwać będzie”po' wsze czasy za 
równo jak i wielka przyjaźń mię. 
dzy narodami Polski i Zwiążku 
Radzieckiego. x, | 

Jestem przekonany, ż8”naród 
Polski odbudowujący z takim po 
wodzeniem swe życie gospodar-. 
cze i kulturalne będzie mógł i da 
lej spokojnie kontynuować tę 
‘pracę w oparciu o przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim i kraja= 
mi demokracji ludowej”. 

Marszałek Rokossowski zakoń- 
czył swe przemówienie. okrzy - 
kiem w języku polskim: „Niech 
żyje niezłomna przyjażń między 
narodami Polski i Związku Ra- 
dzięckiego!*, 

Niezwykle serdeczną “długo - 
trwałą owacją odpowiedzieli ze- 
brani na przemówienie Mar- 
szałka Rokossowskiego. 

Z kolei głos zabiera Szef Szta- 
bu Generalnego WP -gen. broni 
Władysław: Korczyc: 

(Przemówienie: gen. - Kor- 
czyca podajemy na str. 4-€i)» 
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EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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XXI rocznica Armii Radzieckiej —strażnika demokracji 
ości narodów, postępu i pokoju 


ay O: A RE 


1 ED M e. 


Na uroczystej akademii inaugurującej „Rok Chopi- 
now ski” przemawiał Prezydent R.P. Boleslaw Bierut 


Depesza Premiera 


do Generalissimusa Stalina 
W 31 rocznicę powstania Armii Radzieckiej, Prezes Rady 
Ministrów, tow. J. Cyrankiewicz wysłał następującą depeszę 
do Generalissimusa Stalina: 
s Do 
J~ -Pana Geueralissimusa Józefa STALINA, 


Przewodniczącego Rady Ministrów * 
MOSKWA, KREML 


W 31 rocznicę powstania Armii Radzieckiej pozwalam 30- 
bie przesłać w imieniu własnym 'i' Rządu R. P. Fanu, Panie 
Premierze, jako jej wielkiemu wodzowi i twórcy najiepsze 
pozdrowienia i życzenia. i 

Bohaterskim wałkom Armii Radzieckiej i jej zwycięskiemu 
pochodowi „zawdzięczamy ocalenie z hitlerowskiej niewoli. 
Połączyły nas ż nią nierozerwalne węzły braterstwa broni 
i tradycyjnych 'walk wyzwoleńczych ze wspólnym wrogiem. 
Jej. historyczne zwycięstwa ocaliły Europę przed zalewem 
faszystowskiego barbarzyństwa. 

Widzimy wszyscy w. Armii Radzieckiej potężnego strażnika 
demokracji, wolności narodów, postępu i pokoju. 

Dlatego -rocznica powstania Armii Radzieckiej jest świętem 
wszystkich ludzi postępu, wszystkich narodów, miłujących 
wolność i pokój, dlatego jest świętem narodu polskiego. 

y Józef Cyrankiewicz 
Prezes Rady Ministrów : 


d TRYBUNA LUDD 


Rozkaz Marszuiłka Żymierskiego 
(w rocznicę Brmii Fadzieckiej 


W rocznicę powstenia Armit Radziccriej, Merszajck Mi- 


chai Zymierski wydał następujący rozkaz: 

ŻOŁNIERZE 

Obchodzimy 31 rocznicę powstania Armii Radzieckiej, Armii 
Pckoju, obrońcy postępu i wolności narodów. 

Związek Radziecki i jego Armia wyzwoliły ludzkość od groż- 
by panowania faszyzmu nad światem, przyniosły wolność i po- 
kój uciemiężcnym narodom Europy, dalv możliwość krajom de- 
mokracji ludowej — a więc i naszej Ojczyźnie — wkroczenia 
na drogę postępu społecznego. 

Ustrój socjalistyczny stworzył armię, 
siłą moralno - polityczną, 
perialistyczne. 

"Armia Radziecka pod genialnym dowództwem Greneralissi- 
musa Stalina rozbiła niąchinę wojenną hitleryzmu i jego sate- 
litów, największą potęgę wojskową, jaką +- wytworzył 
rializm. 5 
. Dziś Armia Radziecka, podwyższając nieustannie swoje osiąg- 
nięcia we wszystkich dziedzinach wyszkolenia wojskowego, stoi 
twardo na straży pokoju. Miliony prostych ludzi na całym świe- 
cie otaczają najserdeczniejszymi uczuciami Związek Radziecki 
i jego Armię, widząc w nim glówną siłę, krzyżującą plany pod- 
żegaczy wojennych, obrońcę postępu i pokoju. 

Odrodzone Wojsko Polskie łączy z bohaterską Armią Radzie- 
cką braterstwo broni, oparte na głębokich podstawach ideolo- 
gicznych, scementowane krwią, przelaną na szlaku bojowym od 
Lenino do Berlina. 

Polska Ludowa zawdzięcza Związkowi Radzieckiemu i jego 
siłom zbrojnym wyzwolenie od jarzma hitlerowskiego, niepo- 
dległość ojczyzny z granicami na Odrze i Nysie i możliwość bu- 
'dowania lepszego jutra naszego kraju, ustroju sprawiedliwości 
społecznej. Tylko dzięki pomocy Armii Radzieckiej mogliśmy 


zbudować nowe Odrodzone Wojsko Polskie, służące masom 
pracującym. 


Dziś bogaty dorobek, doświadczenia į osiągnięcia braterskiej 
Armii kraju socjalizmu są dla nas wzorem w naszej pracy wy- 
szkoleniowej. Będziemy jak najszerzej korzystać z tych wzorów, 
podwyższając nieustannie siłę i wartość bojową Wojska Pol- 
skiego. Będziemy nieustannie umacniać i pogłębiać braterstwo 
broni łączące nas z wielką Armią Radziecką. 

Niech żyje Związek Radziecki — czołowa siła obozu pokoju 
demokracji i postępu! 

Niech żyje Armia Radziecka — Armia pokoju 1 
narodów! 

Niech żyje wielki Wódz Związku Radzieckiego i całej postę- 


która przewyższa swą 
techniką i nauką wojenną, armie im- 


impe- 


wolności 


ZSRR walezy nieugiecie o trwały 


demokruiyczny pok: 


Rezkuz Marszułkau Butgunina 


(a) MOSKWA. (PAP). Minister sił zbrojnych 
` szalek Bulganin, wydał z okazji 31 rocznicy powitani Armil 
Radzieckiej rozkaz dzienny, w którym stwieraza m. in., że 
gdy koła rządzące St. Zjednoczonych dążą do ustanowienia 
przemocą swego panowania nad światem, Zw. Radziecki wal- 


bar- 


re go 
Klary 


powej ludzkości, twórca zwycięstw Armii Radzieckiej — 
Generalissimus Józef Stalin! 
I WICEMINISTER MINISTER 


1 OBRONY NARODOWEJ 
-) inż. MARIAN SPYCHALSKI 


OBRONY NARODOWEJ 
(—) MICHAŁ ŻYMIERSKI 


cie, 
Rozkaz Marszałka Bułganina 


Towarzysze, żołnierze i mary- 
narze, sierżanci i podoficerowie, 
oficerowie, generałc wie, admira 
łoewie! Krai nas: obchodzi 1zi$ 
31 rocznicę istnienia swych sił 
zbrojnych. W latach swego tst- 
nienia radzieckie siły zbrojne 
przeszły pelną chwały drogę bo- 
jcwą. Na wszystkich etapach 
rczwoju państwa radzieckiego 
nosze siły zbrojne stanowiły je- 
go tarczę obronny, ochraniającą 


to radzieckich sił zbrojnych 


czy nieugięcie o trwały demokratyczny pokój na całym Świe- 


ma treść następującą: 


przed napaścią obcych agreso- | 
rów. W bitwach z licznymi wro 
sami siły zbrojns Zw. Radz,ec- 
kiego przeszły ciężkie doświad- 
czenia oraz dowiudty bezatan'- 
cznego oddania ojczyźnie i spra 
wie partii Lenina — Stalina: 
Kierując się zesadamm stali- 
rowskiej nauki wojennej i sto- 
sując je śmiało na polach wal- 
ki, Armia Radz eclia I wojenna 
flota morska wzmocniły swe si- 


ły, odn'osły historyczne zwyeiz- 
stwa w wielkiej wojnie i stały 
sią pitężną bojową siłą ZSRR 
Nacód radzecki siusznie szczy- 
ci sę swymi słoni zbrojnyraj 
29 prawdziwie luydowwni 
wą żywotuych imtevasow 
ujących. 

W latach powojennych nasze 
siły zbrojne osiągnęły powazne 
sukcesy w swoim doskonaleniu 
slę. Ale sukcesy te nie wowinny 
nas zadowolić. Wszyscy człoaxo 
wie Armii Radzłeckiej zobowią- 
zani są pogłębiać codziennie swo 
je um ejętności wojskowe, roZ- 
szerząć wiadomości wojskowe. 
polityczne i techniczne. wznae- 
niać dyscyplinę wojskową. Ge- 
nerałowie, admirałowie i oficer 
rowie powinni nie tylko zapoz- 
nawać się głęboko z naszą nan- 
ką wojskową. lecz i rozwijać ją 
coraz bardziej. 

Konieczne jest codzienne prak 
tyczne realizowanie szkolenia 
wojskowego nie tylko w oparciu 


o drśw'adczen.a wielkiej woj- 


„Matszałek Rokossowski w Warszawie 


Ureczyste pow tanie na dworzu 


W związku z uroczystościami z okazji 


nia Armii Radzieckiej, dnia 22 
ko gość Wojska Polskiego, 
— Konstanty Rokossówski, w 
wa, Litwinowa I Fidorenko, 
W celu powitania gości na 
Dworzec Główny w Warsza- 
wie, odświętnie przybrany fla- 
gami polskimi i radzi:ckimi 
przybyfi: Minister Obrony Na- 
rodowej Marszałek Polski Mi- 
chał Żymierski, w imieniu Yre 
wdsnta Rzeczypospolitej 
Szef Kancelarii Cywilnej min. 
Mija, w imieniu Premiera 
min. Wolski, prezes Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
niej min. Świątkowski oraz 
min. Berman, 


Na dworzec przybyli również 


Marszałek Zwigz.u Rzdz'ecziego 


31 reczniey powst- 
bm, przybył čo Warszawy, „a- 


towarzystwie generałów Keto- 


basador ZSRR Wiktor Lebie- 
dew, attache wojskowy przy 
Ambasadzie ZSRR gen. Ma- 
słow w otoczeniu wyższych o- 
ficerów radzieckich oraz atta- 
che wojkowy Republiki Cze- 
chosłowackiej głx. Bedrich. 


do biskupów 


BUDAPESZ (PAP) Urzędowo 
podano do wiadomości test li- 
stu, skierowanego przez kardy- 
nała Mindszenty'ego w dniu 12 


gen. dyw, Marszałek Polski 


Depesza Morszułka Żymierskiego 
do. Morszsłku Bułganina 


+ W związku 7.3] focznicą powstania. Armii Radzieckiej Mi- 
"nister Obrony Narodowej Miarszałek Żymierski wysłał do Mi- 
nistra Sit Zbrojnych ZSRR  Marszajka Buiganina następującą 
depeszę: | 
Do Pana Ministra Sił Zbrojnych Z.S.R.R. 
Marszałka Związku Radzieckiego 
N. A. BUŁGANINA , 

W dniu 31 rocznicy powstania Armii Radzieckiej proszę 
przyjąć, Panie Marszałku, od całego Wojska Polskiego i ode 
mnie osobiście serdeczne pozdrowienia i najlepszę życzenia dla 
Pana i wszystkich bohaterskich żołnierzy Sił Zbrojnych Z.S.R.R. 

Zwycięska Armia Radziecka, będąca najdoskonąlszą, przodu- 
jaca armią świata, wykazała w praktyce swoje wysokię, bojo- 
we, polityczne i moralne wartości w niespotykanych dotąd 
w historii bitwach o wyzwolenie narodu radzieckiego, jęgo 
Ojczyzny i wielu narodów świata od faszystowskiego najazdu. 

Armia Radziecka pod wodzą Generalissimusa Stalina, wiel- 
kiego stratega w walce całej ludzkości .o pakój i wolność, po- 
zyskała głęboki szacunek i uznanie całego narodu polskiego 
za wyzwolenie ojczyzny, za stworzenie i zapewnienit jej warun- 
ków pokojowego rozwoju na drodze do socjalizmu. 

Związek Radziecki, a z nim i Armia Radziecka jest oparciem 
i gwiazdą przewodnią dla sił postępu i prawdziwej demokracji. 


ralnego WP gęn. broni Włady- 


rządu  Folityczno-wychowawcze 
go WP gen. bryg. Mieczysław 
Wągrowski 
st. 
wiński, 


wictministrowie Obrony Naro- 
dowej: gen. dyw. Marian Spy- 
chalski i gen. bryg. Piotr Ja- 
roszewicz, szef Sztabu Gene- 


bm. do arcybiskupa Kalocsa- 
Józefa Groesza, a to w związku 
z nieścisłymi informacjami, ja- 
Kie na ten temat pojawiły się 
w prasie zagranicznej, 


W piśmie swym Mindszenty, 
nawiązując do heu, skierowane 
go do ministra sprawiedliwości 
w dniu 29 stycznia br., siwier- 
dza, że byłby rad, gdyby arcy* 
biskup Groesz jak najwcześniej 
wystarał się o audiencję u mi- 
nistra sprawiedliwości, cęlem 
znalezjenia modus vivendi w 
stosunkach między Kościołem a 
Państwem. . Mindszenty zazma -| 


slaw Korczyc, dowódca wojsk 
ladowych gen. broni Stanisław 
Poplawski, szef Głównego Za- 


oraz prezydent m. 
Warszawy Stanisław Tol- 


Na dworcu obecni byli: am- 


Na peronie ustawiła się kom 
pania honorowa W. P. ze sztan 
darem i orkiestrą oraz licznie 
przybyłe delegacje partii pali- 
tycznych, Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej, or= 
ganizacji społecznych i mło- 
dzieżowych. 

Pociąg wiozący Marsz. Rokos- 
owskiejo przybył pua'ztualnie 
dz. 12, Mare Rokessow- 
ziego powitał Marsz. Michał 
Żymierski, 


v 
o 


Lisi Mindszenty'ego 


węcierskich 


cza, że przy tej sposobności mo 
żna by cemówić również i jego 
sprawę. 

„Jeżzii już wcześniej — pi- 
szo kardynał Mindszenty — nie 
obraliśmy drogi pojednania za- 
miast waiki, to przynajmniej 
teraz chciałoym pomóc sprawie 
pokoju. Obecnie zdaje sobie ją- 
Sao sprawę z tego, że pro- 
blem  (stcsunków między Koś- 
ciałem a Państwem — przyp. 
Redakcji), rozwikłałoby jedynie 
zrozumienie zagadnień demo- 
kracji węgierskiej, 

Jednocześnie urzędowo poda- 
no do wiadomości, że w związ- 
ku z Egem kardynała Mnd- 
szenty'ego Episkcpat węgiersk 
wystosował odpowiednie pismo 
do rządu. 


Przed zamordowuniem Mitsos Popurigas 


był poddany najpotworniejszym toriurom 


Demokrutyczny rząd Grecji 


o ohydnej zbrodni faszysiów 


BUKARESZT, (PAP). — Radio Wolnej Grecji ogłostio ko- 
munikat tymczasowego rządu demokratycznego, potępiający 
w obliczu klasy robotniczej i ludu greckiego oraz calej poste- 
powej ludzkości, ohydne morderstwo, którego ofiarą padł 
Mitsos Paparigas, sekretarz generalny żreckicj Konfederacji 
Pracy, powieszony przez ateńskich satrapów w celi, w więzie- 
nin ateńskim. 3 


Wojsko Polskie, wierne ideałom polsko-radzieckiego sojuszu 
bojowego, scementowanego wspólnie przelaną krwią na szlaku 
bojowym od Lenina do Berlina — obchodzi 31 rocznicę powsta- 
rka Armii Radzieckiej jako święto walki i zwycięstwa o pokój 


i wolność narodów. 


Niech żyje Armia Radziecka — Armia, stojąca na straży po- 


koiu! 


Niech żyje jej Organizator i Wódz — Generalissimus Stalin! 
= (—) Minister Obrony Narodowej 


Michał Żymierski 
Marszałek Polski 


Konferencja 
w wydziule szkoleniu KG PZPR 


Dnia 21 bm. odbyła się w 
wydziale szkolenia ideologicz- 
nego KC PZPR konferencja z 
kierownikami partyjnych szkół 
wojewódzkich z całego kraju. 

Przedmiotem obrad było 0- 
mówienie doświadczeń pierw- 
szego turnusu szkoleniowego se- 
kretarzy komitetów gminnych, 
który objął 1,100 słuchaczy. 

Po sprawgzdaniach z przebie- 
gu prac w poszezególnych szko- 
łach, rozwinęła się dyskusja. 
Wykazała ona duże sukcesy w 
przyswojeniu sobie przez słu- 
chaczy  zasadniezych podstaw 
wiedzy  marksistowsko - leni- 
nowskiej zakreślonej w pro- 
gramie. Wskazano również trud 
ności, * niedociągnięcia pracy 


kierownictwa i personelu nay- 
kowego szkół. 

Wysunięto szereg wniosków 
zmierzających do ulepszenia 
metody nauczania a przede 
wszystkim przystosowania za- 
jęć do zainteresowań oraz za- 
dąń politycznych i organizacyj- 
nych, jakie stają przed opu- 
szczającymi kurs szkoleniowy 
działaczami gminnymi. 

Wyniki pracy szkół woje- 
wódzkich podsumowała tow 
Wilhelmina Matuszewska. 

Wnioski wysunięte na konfe- 
rencji posłużą zą wskazania dlą 
prac nowego turnusu szkolenio- 
wego działaczy wiejskich, który 
rozpoczął się w ' ostatnich 
dniach. 


Grecki rząd demokratyczny 
stwierdza co następuje: 

1) Ukochany przywódca grec- 
kich mas pracujących poddany 
był w ciągu 2 ubiegłych mie- 
sięcy najpotworniejszym tortu- 
rom, chciano bowiemi wymusić 
od niego zeznanie, że był jako- 
by odpowiedzialny moralnie za 
stracenie ministra faszystow- 
skiego Ladasa. 1 


2) Minister rządu ateńskiego 
Rentis obiecywał Paparigasowi 
uwolnienie z więzienia, jeżeli 
opuści drogę rewolucji oraz wy- 


prze się greckiej partii komuni-. 


stycznej i armii dęemokratycz- 
nej. Paparigas odrzucił z obu- 
rzeniem te oferty swych ka- 
tów. 

3) Fakt, że Paparigas został 
zamordowany w tak ohydny 
spogób, należy tłumaczyć oko- 
licznością, że trudno go było 


(f) LONDYN (PAP). Bez porozu 

mienia z Radą  Powierniczą 
ONZ Wielka Brytania postano- 
wiła włączyć de facto do swego 
systemu kolonialnego b. kolo- 
nie włoskie Cyrenaike | Trypo- 
litanie. Decyzję tę podał do 
wiadomości w Izbie Gmin mi- 
nister Mac Neil. 

Cyrenatka i Trypolitania znaj 
dowały sle dotychczas pod bez- 
pośrednim zarządem  brytyj- 
skim ministerstwa wojny, a dal 
szy los tych kolonii miał być 
zadecydowany przez Rade Po- 
wierniczą ONZ. Rząd brytyjski 


zgładzić na drodze zwykłe pro 
cedury sądów „wojskowych, 
albowiem klasa robotnicza ca- 
łego świata zamanifestowała tak 
wielką solidarność w obronie 


Paparigasa, że reżim ateński 
musiał kilkakrotnię odraczać 
proces. 


4) Odpowiedzialność władz a- 
merykańskich należy uznać za 
całkowicie ustaloną — nie tyl- 
ko ze względu na fakt, że w 
Grecji nie dzieje się nic, na co 
nie zgodziliby się uprzednio A- 
merykanie, lecz również dlate- 
go, że ambasada USA w Ate- 
nach, na 2 dni przed zabój- 
stwem  Paparigasa, oskarżyła 
armię demokratyczną o rzęko- 
me powieszenie pułkownika a- 
merykańskiego Fdnera dokład. 
nie w ten sam sposób, w jaki 
zamordowano Paparigaka. 

5) Tymczasowy rząd demo- 


W. Brytania anektuje 
b. kolonie włoskie R 


postawił jednak Radę przed fak 


tem dokonanym. 


Komentując to postanowienia, 
liberalny dziennik „Stąr” 
stwierdzą, że przejęcie admini- 
stracji nad Cyrensiką 1 Trypa 
litan'ą przez Foreign Office o- 
znacza w praktyce stwotzenię 
przez Wielką Brytanię nowego 
mandatu nad tymi terytoriami 
Dziennik podkreśla, że według 
zgodnych ©ownili londyńskich 
kół dyplomatycznych, decyzja 
brytyjska stanowi wypadek bez 
precędensu. 


kratyczny, doskonale poinfor- 
mowany o zbrodniczych projek- 
tach morderców ateńskich i A- 
merykanów przebywających w 
Grecji, ostrzegał już od listopa- 
da 1948 r, że przygotowuję się 
morderstwo Paparigasa. 
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Mitsos Paparigas urodził 
się w Volos preed 52 laty. Po 
ukończeniu szkoły rozpoczął 
on pracg w bardzo młodym 
wieku jako robotnik - metalo- 
wiec. W 191% r. zostaje se- 
kretarzem swego związku za- 
wodowego. W 1921 jest jed- 
nym z organizatorów manife- 
stacyj, jakie odbyły się w Vo- 
los przeciwko wojnie, w Azji 
Mniejszej. W 1924 r. zostaje 
wybrany sekretarzem general- 
nym zw. Zawodowych w Vo- 
los. Od 1929 r, należy do KC 
greckiej partii  komumistycz- 
nej. Był wielokrotnie areszto- 
wany, więziony i deportowa- 
ny. Spędził w więzieniach greo- 
kich i hitlerowskich ogółem 
18 lat. W marcu 1946 r. Papa- 
rigas został wybrany sekreta- 
rzem generalnym MKonfedera- 
cji Pracy, 


12 i 13 kwietnia 

_ kongres 

Inielektualistów 
iruncuskich 


(1) PARYŻ. (PAT W dniach 
12 i 18 kwietnia odbędzie się w 
Paryżu krajowy kongres inte- 
lektualistów francuskich w «-- 
ronle kultury i pokoju. Wśród 
uczestników Kongresu figurują 
m, in. nazwiska b. dyrektora 
generalnego Instytutu Sztuk 
Pięknych i dyrektora muzeów 
francuskich ~= Billieta, profe- 
sorów Sorbony — Gauthereta i 
Wirta, docenta Maulansa i pi- 
sarza Guillevie'a, 


4 


j nu caiym świecie 


ny, lecz również 1 o współcześ- 
ne osiągnięcia radzieckiej nau- 
ki r tachniki wojskowej. Kon:e- 
czna jest wytrwale opancwywa- 
ne nauki Lon na. przyswajanie 


podwładnym miłości do wiedzy 


woiskowej i wycąowywanie ich 
w duchu niewzruszonej wisr- 
ności wobec obowiązków woj- 
skowych. 

Sierżanci i podoficerowie, żoł 
winni sta: 
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Ofensywa chińskiej 
armii ludowej 


w Szensi 
LONDYN (PAP) — 
Reutera donosi, że wojska 
cjonalistyczne pod dowództwem 
gen. Hu-Czung-Nan opuściły 5 
miasta w prowincji Szenst 
uniknąć okrążenia przez post 
wające sie szybko naprzód W 
ska ludowe. d 
Chińskie wojska ludowe P 
dowództwem Ren. Peng 
zbliżają się do miasta Sianś 


Agenci 
ana” 


rierze i marynarze 
rannie uczyć się sztuki wojen- 
nej, wypełniać bezwzględnie wy 
mogi regulaminu wojskowego ; 
poniecenia dowódców, opanowy- 
wać swój sprzęt i technikę bo- 
jową oraz pomnażać szeregi od- 
znaczających się bojowym pə- 
litycznyra przygotowaniem, 
Bodźcem do wykonania tych 
ważnych zadań są wspaniałe s- 
sięgnięcia narodu radz eckiego 
w walce o terminowe wykona- 
nie powojennej 5-latki, jego 
twarda decyzja doprowadzenia 
do nowych zwycięstw na droc- 
dza do komunizmu. Podczas gdy 
zoly rządzące Stanów Zjedno- 
czonych dążą do ustanowienia 
przemocą swego panowania nad 
światem i prowadzą politykę a- 
gresji i rozpętywan'a nowej woj 
my, Związek Radziecki, wprowa 
Gzżjąc w życie pomyślnie pisn 
rqzsycju gcosprdaski narodowej, 
wżlezy neuzięce o: trwały ile- 
mokratyczny pokój na calym 
świecie. W tych warunkach ra- 
dzleckie siły zbrojne winny bez- 
ustannie znajdować się w stanie 
wysokiej gotowości bojowej. 
Spoleczeństwo radzieckie mo- 
że być przekonane o tym, że na- 
sza armia, lotnictwo i flota bę- 
dą czujnie stały na straży swo- 
jej socjalistycznej ojczyzny. 
Towarzysze żołnierze 1 mary- 
narze, sierżanci I podoficerowie, 
oficerowie, generałowie i admi- 
rałowie — pozdrawiam Was w 
3] rocznicę istnienia radziec- 
kich sił zbrojnych." r 
Marszałek Bułganin wydał 
rozkaz uczczenia rocznicy 20 


stolicy prowincji Szensi. , 


Rie będzie 
reformy wulutowel 


w strefie radzieckiei 


(a BERLIN (PAP) — Szef P 
rządu finansowego radziecki 
administracji wojskowe] i 
Niemczech Sitnin, w wywiad 
udzielonym przedstawiciel ž 
radzieckiego Biura Informać 
nego, oświadczył, że po £ 
mie walutowej znajdowało í 
w strefie radzieckiej w oba 
4 miliardy marek. Stan ten dj 
trzymuje się do chwili obec! 
bez większych zmian. W drug 
półroczu 1949 r, znaczny WE 
produkcji przemysłowej i 7 
iej, pozwolił zwiekszyć za0 
trzenie ludności w żywność F 
raz zorganizować wolną spr% 
daż niektórych artykułów pf 
mysłowych i rolnych. Dzięki 
mu -siła nabywcza pienią 
znacznie wzrosła. 

ag 4 A 


W tej sytuacji — stwier gh” 
Sitnin — wszelkie rozpow3zć ią 
niane przez prasę zach 
wersje co do planowanej rze*% 
mo nowej reformy walutowe! a 
strefie radzieckiej nie mają %% 
nych podstaw i są zmyślone Š 
to, by usiłować wprowadzić . è 
zorganizację w. obiegu pień! 
nym strefy radzieckiej. 


i8 


salwami artyleryjskimi w Mo- 

skwie oraz kilkunastu innych į Zgon 

miastach Związku Radzieckie- 

A à poetiy i ea 
Rozkaz kończy się słowami: 

Niech żyją siły zbrojne Zwią- Lebiediewa iz Kumac” 

zku Radzieckiego! Niech żyje| MOSKWA, (AR). — A 

potężna Ojczyzna Radziecka! | moskiewska doniosła o śmie 


Niech żyje nasz Rząd Radziec- 
ki! Niech żyje sławna Partia 
Komunistyczna! Niech żyje in- 
spirator i organizator naszych 
zwycięstw -= nasz Wódz i Na- 
uczyciel Wielki Stalin!“ 

ZSRR — w hołdzie swojej 

armii 

(a) MOSKWA (PAP) — Z o- 
kazji 31 rocznicy powstania sił 
zbrojnych ZSRR w całym kraju 
organizowane są uroczyste ze- 
bfania ; 

Dzienniki ogłaszają liczne ar- 
tykuły i wspomnienia poświę- 
cone radzieckim siłom zbroj- 
nym, podkreślając, że tegorocz- 
na rocznica Armii Radzieckiej 
podobnie jak w latach po - 
przednich — stanie się wielką 
manifestacją na rzecz pokoju i 
powszechnego bezpieczeństwa. 

We wtorek wieczorem, odby- 
ły się uroczyste akademie w 
wielu miastach i wsiach Zwią- 
zku Radzieckiego. 


znanego radzieckiego pieśnia” 
— poety Wasylego Lebiediew 
Kumacza. A 

„Pieśń o Ojczyźnie”, “swit 
Wojna”, „Majowa Moska 
„Marsz wesoiych chłop! K 
„Wesoły Wiatr“ — oto tW 
najbardziej znanych pieśni s, 
śród ogromnej ilośsi napis”, 
nych przez. Lebiediewa - 
macza. 


ł 
Lebiediew - Kumacz ri 
dwukrotnie wybierany do 5 
dy Najwyższej RFSRR. Łąch, 
on działalność społeczną Z 
ważną pracą twórczą. 0” 
pierwszych dni wojny prat 
wał w radzieckiej marynaf"_ 
wojennej i w surowych warun 
kach frontu północnego Ba 
| rzył szereg wspaniałych wie 
szy i pieśni patriotycznych. 


Utalentowany poeta - patri?” 
ta otrzymał kilka orderów i M? 
dali Związku Radzieckiego je 
był laureatem nagrody stal 
nowskiej, 


Manifestacja przyjażni 
` polsko-fruncuskiej 


w 100 rocznicę śmierci Chopina 


(a) PARYŻ, (PAP). — Fran- 


cuskie Zgromadzenie Narodo- 
wę uchwaliło jednogłośnie re- 
zolucję, przedstawioną przez 
przedstawicieli wszystkich par- 
tii politycznych, wzywającą 
rząd do podjęcia kroków, ma- 
jecych na celu przyłączenie się 
narodu francuskiego do obcho- 
s 100 rocznicy śmierci Chopi- 
„Deputowany komunistyczny 
Biscarlet ”rzemawiając na te- 
mat uchwalonej rezolucji a- 
świadezwł *e obchód 100 rocz- 
niey Smir- Chopina jednoczy 
naród froneuski i polski, do- 
starczając okazji oddania hoł- 
du wysiłkowi odbudowy naro- 
du polskiego. M 


Francja miała zaszczyt przyj- 
mować zawsze Polaków nie go- 


— U 


Albanir członkiem 
Rady Pomocy 


() TIRANA. (PAP). Rząd al- 
bański zwrócił się do Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar- 
czej z prośbą o przyjęcie do tej 
organizacji, podkreślając jed- 
nocześnię o swej całkowitej so- 
lidarności z zasadami, na któ- 
rych oparta jest Rada. 

Prośba Albanii została rozpa 
trzona przez członków Rady, 
przedstawicieli ZSRR, Polski, 
Rumunii, Czechosłowacji, Weg- 
gier i Bułgarii, którzy wyrazili 
zgodę na przyjęcie Albanii do 
Rady. 


. [4 
| dzących się z niewolą. udzieli” 
ła ona gościny Henrykowi i 
rosławowi Dąbrowskim, JC 
partyzanci polscy walczyli h 
boku partyzantów francuski 
o wyzwolenie naszego KA, 
Francja nie zapomni, że gór 
cy polscy stali na czele bitwy 
produkcje". r, 

Przemówienie swoje zako”, 
czył _ Biscarlet okrzykiem 
„Niech żyje przyjaźń mie m 
wielkimi narodami francus.’ 
i polskim!“ 


Longo pretestuje 
przeciwko uwolnien 


faszysty Borqhese 


(a) RZYM, (PAP). — Sekti 
tarz włoskiej partii ‘yo 
stycznej i główny dowódca ig 
gady Garibaldezyków — M 
Longo — wygłosił na wiecu 
Turynie, w którym wzięło 
dział ponad 50 tysięcy 9 ce 
przemówienie, protestujócy 
przeciw uwolnieniu przest€ 
wojennego Borghese'a. je” 

Longo stwierdził, że uwoln js 
nie to nie jest pomyłką W iiy 
sądowych, jąk to twierdzę 
niektóre gazety rządowe; ne” 
jest wyrazem jasno określa 
go programu rządu, PrOSry 
ten wyraża się z jednej sł 
w masowych aresztowań! 
byłych partyzantów, oskas 
nych o akty wrogie w stosum je 
do faszystów i Niemców. 7 fjg- 
Biej zaś — w dążeniu do Do, 
nia wojsku „apolitycznego, | sg. 
rakteru", tj. zerwanie WI% y“ 
łączących wojsko z masanii 
dowymi. 


u” 
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DEFILADA ZWYCIĘSTWA ? 


Czcłgi radzieckie defilują przed Mauzoleum Lenina w Mos kwie. 


— 


Lucian Szenwald 


"CZERWONA ARMIA 


Wyzwolicielko ludów! O lawino chwały, 

W hełmach, które w milion gwiazd świecą, jak wystrzałył 
Armio w szarych szynelach, kwitnieniem ran krwawa, 
Wierna jak śmierć, a droga, niby ręka prawa! 

Kiedy wróg miażdżąc domy ramieniem żylastem, 

Grzechocząc okręconym w koło głów żelastwem, 

Szedł, jako niegdyś bestie przeciw chrześcijanom — 

Stanęła cała Ziemia Rad pionową Ścianą, 
| prężąc aż do słońca wieżyce Mongolii, 

Zaryczała białych salw wściekłą nawałnicą, 

l bagnetami błysły badyle kąkoli, 

| każdy pień brodaty zahuczał haubicą. 
Wróg szedł, ale skłębiona przepaść pod nimi ziała, 
Na drodze jego martwe wybuchały ciała, 
Mosty stawały dęba, wrzały rzeki ognia, 

Każdy krzak palił boki jak żywa pochodnia 
1 szezerzył się zębami kołów każdy ogród. 

Armio Czerwonogwiezdna! Twój tragiczny odwrót 

Pamiętam — i dziś, kiedy ofensywą stali 

Na drgejące pierścienie „siekąsz wraży kadłub, | 

w | z okiem rozgorzafym, z gniewnymi ustami 
Kroczysz przez jasne piersi bohaterów padłych, « * 
Kiedy odwojowujesz ruiny i zgliszcza, 

_Gdy ziemia się od warstwy spiekłej krwi oczyszcza, 
Pozdrawiam Ciebie, Armio Grozy, Armio Mocyl 
Wybawicielko Świata! Wichuro Pomocy! 

Wsłuchuję się w gromowy rytm Twoich szeregów, 
Wielbię upór żołnierzy i mądrość strałegów. 
Padam, śmiertelnym z Tobą stopiony porywem, 
Z każdym zwycięstwem Twoim na nowo się zrywarni 
Dla nas duma i radość i zaszczył i siła 
W tym, że we wspólnych bojach krew nasza zrosiła 
Przedpola polskich równin, że w bombowym leju 
Z jednej menażki jedli Polak i Rosjanin. 
Broń, przez Ciebie wręczoną, owianą błyskaniem, 
Złożymy chyba w świętym jakim mauzoleum, 
i będą pokolenia tę sławną zbrojownię 
Odwiedzać, niby olterz przetrwały cudownie 
| ścierając rzeźby dział starożytne pyły: 
Będą dziaci ojczystych dziejów się uczyły 
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„BALWIŃSKI, 


„~ TRYBUNA LUDU ~ 


Armia pokoju i wyzwolenia narodów 


Armia Radziecka rozbiła w 
drugiej wojnie światowej naj- 
większe siły, jakie dotychczas 
był w stanie wystawić stary u- 
strój i wykazała, że jest najpo- 
tężniejszą armią świata. Stało 
się to dzięki temu, że opiera się 
ona o ustrój socjalistyczny. Bo- 
cięstwa pod genialnym dowóddz- 
twem Stalina, były praktycz- 
nym potwierdzeniem siły poli- 
tycznej i ideologicznej Związku 
Radzieckiego i jego żołnierzy, 
były potwierdzeniem przodow- 
nictwa gospodarczego, rozwoju 
techniki, nauki i kultury ZSRR. 

Zwycięska wojna wykazała z 
całą dobitnością, że również w 
dziedzinie organizacji i wycho- 
wania sił zbrojnych, w dzie- 
dzinie nauki i sztuki wojennej 
Związek Radziecki, opierając 
się o naukę marksizmu-leni- 
nizmu pod kierownictwem par- 
tii bolszewickiej i Józefa Stali- 
na, daleko wyprzedził wszystko 
to, co był w stanie osiągnąć 
imperializm i jego armie, wy- 
chowywane na grabieży i dla 
grabieży. 

Rośnie autorytet ZSRR 

i Armii Radzieckiej 
wśród mas pracu jących 
całego świata 

To nie klimat i nie przestrzeń 
— jak usiłują twierdzić najroz- 
maitsi reakcyjni teoretycy woj- 
skowi — zadecydowały o zwy- 
cięstwach i nie te czynniki de- 
cydują o bezspornej przewadze 
Armii Radzieckiej nad wojska- 
mi imperializmu — przewadze 
której ZSRR nie wyzyskiwał, 
nie wyzyskuje i nie bądzie ina- 
czej wyzyskiwał, jak tylko dla 
słusznych i sprewiedliwych ce- 
lów obrony ojczyzny  radziec- 
kiej, obrony pokoju i bezpie- 
czeństwa narodów. To fakt 
przewagi gospodarczej, poli- 
tycznej i kulturalnej ustroju 
radzieckiego zadecydował rów- 
nież o uzyskaniu zdecydowane- 
go przodownictwa w dziedzinie 
wojskowej. Rozpadły się na 
zawsze mity i legendy o wyż- 


szości i przewadze militarnej 
imperializmu. 
Zwyciestwo Związku Ra- 


dzieckiego nad hitleryzmem 0- 
caliło całą ludzkość od grożby 
panowania czarnej nocy fa- 
szyżmu. Zwycięstwo Armii Ra- 
dzieckiej oznaczało robicie po- 
tężnego hitlerowskiego ogniwa 
w` łańcuchu imperializmu. 
Zwycięstwo Armli Radzieckiej 
stało się podstawą nowej Wyr- 
wy w obozie imperlalistycznym 
— wypadły z niego kraje de- 
mokrącji ludowej, wraz z na- 
dzym krajem, które uzyskały 
możliwości budowania nowego. 
lepszego jutra, ustroju spra- 
wiedliwości _ społecznej. Pod 
ciosami Armii Radzieckiej pa- 
dła nie tylko wojenna machine 
hitleryzmu — rozbity został 
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Marian Spychalski, gen. dyw. 
I wiceminister Obrony Narodowej 


it o niezwyciężonej sile impe- 
rializmu — mit, który j3st jed- 
nym z podstawowych czynn!- 
ków oszukiwania mas pracują- 
cych. 


Druga wojna światowa 
wzmocniła autorytet Związku 
Radzieckiego i Armii Radziec- 
kiej wśród mas pracujących 
całego świata. Wyzwolenie 
ludzkości od faszyzmu, obale- 
nie mitu o przewadze najwięk- 
szej potęgi militarnej imperia- 
lizmu, niesłychanie podniosło 
autorytet Związku Radzieckie- 
go, zaktywizowało masy w ich 
walce, w póczuciu własnej si- 
ły, w poczuciu realnej możli- 
wości pokonania imperializmu, 
w świadomości, że imperializm 
jest w rzeczywistości 
niż się to stara pokazać, 


Nie przypadkowo Hitler, 
który do szczytu doprowadził 
formy pacyfikowania mas przy 
pomocy najbardziej wyszuka- 
nych sposobów terroru, starał 
się po klęsce stalingradzkiej 
podtrzymywać nastroje w swo- 
ich szeregach przy pomocy 
straszenia tajemniczą bronią i 
nadzwyczajnymi środkami, któ- 
re ma do dyspozycji. I 
przypadkowo, po 
zakończeniu drugiej wojny 
światowej przez Armię Ra- 
dziecką, które to zwycięstwo 
stało się prawdziwie _ stalin- 
gradzkim przełomem w świa- 
domości mas w skali światowej 
|— koła imperialistyczne Ame- 
ryki i wtórujący im pomniejsi 
satełlci imperialistyczni pod- 
nieśli z miejsca niebywały 
wrzask atomowy. Chodziło tu o 
ukrycie własnej słabości, o za- 
straszenie szerokich mas bu- 
dzących się do walki o postęp, 
chodziło © umocnienie zach- 
wianych pozycji imperializmu. 


słabszy, 


nie 
zwycięskim 


Prawda o narodzie 
i Armii Radzieckiej 


Masy pracujące w coraz to 
innych krajach rozszerzają 
wyrwę we froncie ucisku i nie- 
woli. Niełatwo jest już dzi$ -— 
„nawet w najbardziej. zacofa- 
nych krajach . kolonialnych, 
gdzie terror był najskuteczniej- 
szą bronią imperializmu — za- 
straszyć masy pracujące, pow- 
strzymać je od zwycięskiej 
walki przeciw imperializmowi. 

Również i druga forma u- 
trzymywania mas w niewoli ł 
posłuszeństwie, forma OSZU - 
stwa, nie działa już tak spraw- 
nie i w takim zakresie, jak 
przed drugą wojną światową. 
Już nie można  zakłamywąć 
prawdy o Związku Radzieckim 
i jego armii, o dążeniach i ce- 
lach mas radzieckieh, bronią- 
cych postępu i pokoju, o dążę- 
niach zawsze najgłębiej powią- 
zanych z pragnieniami milio- 
nów prostych ludzi na' całym 
świecie. n ; 

Niełatwo już dziś uczynić z 
hasła pokoju igraszkę i mami- 
dło w rękach graczy spychają- 
cych masy ludowe w otchłań 
wojny. Walka Związku Ra- 
dzieckiego po drugiej wojnie 
światowej o trwały pokój, o 
prawdziwą demokrację, walka 
prowadzona wespół z krajami 
demokracji ludowej — siega 
swym wpływem do wszystkich 
zmzątków ziemi. Coraz mniej 
skutecznie odziaływa imperiali- 
styczny terror i kapitalistycz- 
ne oraz  socjaldermokratyczne 
oszustwo. „1 

Masv pracujace 
żródłem postępu 

Tak rozszerza się i pogłębia 
światowy przełom stalingrad=- 
ki. którego ani pojąć ani zgłę- 
bić nie jest w stanje świat im- 
perialistyczny. 

Ustrój kapitalistyczny i jego 
siły zbrojne skierowane są 
przeciwko masom pracującym 
własnego kraju i krajów pod- 
bitych. Nauka  marksizmu-le- 
niaizmu uczy zaś, a praktyka 
Związku Rażłzieckiego potwier- 
dza to. że największą wartością 
aa masy pracuiace, że one są 
źródłem  wazelkiego rozwoju, 
siły i postępu. Cóż dziwnego, że 


po te siły sięgnąć może tylko 
nowy ustrój, x tych wartości 
czerpać może tylko partia mar- 
ksistowsko - leninowska, par- 
tia klasy robotniczej na czele 
mas pracujących. * 

Nowoczesna armia i organi- 
zacja obrony narodowej wyma- 
gają właśnie uruchomienia 
najszerszych mas pracujących 
— bez nich nie można prowa- 
dzić współczesnej wojny. Toteż 
imperialiści zaskakiwani 
wojem wydarzeń na swoją nle- 
korzyść,  lękając się utraty 
wpływu na masy we własnych 
krajach — boją się utrwalenia 
pokoju i podżegają do wojny. 
Ale tym bardziej tracą nieu- 
stamnie wpływy w masach, sta- 
ją się coraz słabsi. I kiedy 
przystępują do wojny przy po- 
mocy zaprzedanych im — jak 
w Grecji i Chinach = zdraj- 
ców własnego narodu, sromot- 
nie przegrywają i ponoszą klę- 
ski. 


roz- 


Armia przodu jąca 
świadoma swych celów 


Armia Radziecka, jest armią 
nowego ustroju socjalistyczne- 


z. magee 100 Sae <->- 


stojących na straży pokoju si$ 
obronnych Związku Radziec- 
kiego, to dalsze opanowanie 
ogromnych doświadczeń ostat- 
niej wojny, to nieustanne pod- 
noszenie na coraz wyższy po” 
ziom stalinowskiej nauki 4 
sztuki wojennej. b 
Armia, która przyniosła 

nam wolność J 


Armia Radziecka stojąc na 
straży pokoju, broni również i 
możliwości naszego pokojowe- 
go budownictwa, rozwoju na- 
szego kraju na drodze postępu 
społecznego. zZ każdym rokiem 
rośnie i umacnia się wśród mas 
pracujących naszego. kraju zro- 
zumienie roli i znaczenia 
Związku Radzjeckiego i jego 
Armii wyzwoleńczej, której za- 
wdzięczamy nie tylko wyzwole= 
nie narodowe gle i możliwość 
budownictwa socjalizmu. Ro- 
śnie również zrozumienie roli 
naszych mas pracujących i na- 
szego kraju w ogólnej walce © 
pokój, zrozumienie znaczenia 
| przodującej roli ZSRR i jege 
armii. 


Z pomocą Armii Radzieckiej 
zbudowaliśmy nasze wojsko lu- 
"dowe i w oparciu o doświad- 
czenia radzieckie rozwijają się 
nasze siły zbrojne. Z każdym 


pW EA TO KI 


Dzieje waik ostatniej wojn y, dzieje. braterstwa, trudu 


i zwycięstw — trwalymi zgłoskami wyryły się w pamięci 
naszych żołnierzy, walczących ramię przy ramieniu z Armią 
Radziecką o nową demokratyczną ojczyznę. Na fotografi 
‘Pomnik Braterstwa Broni na Pradze, wzniesiony przez 8po- 


łeczeństwo Warszawy. 


go, jest armią najszerszych mas 
pracujących — i dłatego jest 
armią przodującą. Jest ona wy- 
chowana do walki o sprawied- 
liws i słuszne cele — zapewnie- 
nia pokoju, obrony budownie- 
twa socjalistycznego i demo- 
krącji socjalistycznej. Jej cele 
i działania nie rozmijają się ni- 
gdy z działalnością i dążeniami 
najszerszych mas na całym 
świecie. 

Stąd, po raz pierwszy w hi- 
storii ludzkości, każdy żołnierz 
Armii Radzieckiej jest świado- 
mym żołnierzem - obywatelem 
swego kraju i jest jednocześnie 
reprezentantem najgłębiej po- 
jętych interesów całej ludzko- 
sci. Jest on nowym człowie- 
kiem nowego społeczeństwa i 
zuajduję oparcie w najbardziej 
sprężystym 1 nowoczesnym u- 
stroju gospodarczym i społecz- 
nym. w najwyższym rozwoju 
nauki i techniki, kuitury | o~ 
światy wśród najszerszych mas. 
Żołnierz ten znajduje oparcie 
w głębokiej jedności moralno - 
politycznej całego "społeczeń- 
stwa, w którym sprawa bu- 
downictwa i rozwoju kraju jest 
również zagadnieniem jego 0- 
breny. 


Każdy rok, to dalszy rozwój 


rokiem rozwoju naszego kraju 
rozszerza się i pogłębia nasza 
przyjażń i nasze braterstwo 
broni z Armią Radziecką. Z 
każdym rokiem rozwija się na- 
sze wojsko, jako wojsko głębo- 
ko powiązane z masami pracu- 
jącymi, jako szkoła wychowa- 
nia młodych robotników i chło- 
pów, jako kuźnia sojuszu ro- 
botniczo - chłopskiego, jako 
trwałe ogniwo polsko - radziec- 
kiego braterstwa broni. 


"Armia Radziecka ma za sobą 
trzydzieści i jeden lat rozwoju 
— i musimy dołożyć wszelkich 
starań, aby nasze wojsko czer- 
piąc ze skarbnicy jej doświad- 
czeń, było siłą godną wielkiego, 
radzieckiego sojusznika i towa- 
rzysza broni. 

W rocznicę Armii Radziece 
kiej, kiedy zapoznajemy się z 
jej rozwojem, osiągnięciami i 
hohaterstwem, kiedy składamy 
hołd — wielkiemu jej wkłado-= 
wi w wyzwolenie naszego kra- 
ju i jego bezpieczeństwo — na- 
leży bardziej jeszcze umacniać 
w masach pracujących zrozu= 
mienie roli i znaczenia Armii 
Radzieckiej — Armii pokoju i 
wyzwolenia narodów = d'a 
Polski Ludowej i dla mas prae 
cujących całego świata, W mej 


aBRAŹ STER 
Lemszmeła Usra ny 


(a) MOSKWA (PAP), W Ki- 
jowie zakończył się XIV zjazd 


Komsomołu Ukrainy, w któ- 
rym braio udział 556 delega- 
tów, reprezentujących TZI 


tysięcy ukraińskich komsomol- 
CÓW. 

Sekretarz KC Komunistyez- 
nego Związku Młodzieży 
Semiczastnyj — w swym refe- 
racie zobrazował m. in. udział 
młodzieży Ukrainy w walke o 
przedterminowe wykorianie pla 
nu 5-letniego, o rozwój kultu- 
ry i dobrobytu Związku Ra- 
Czieckiego. 149 tysięcy mło- 
dych robotników Ukrainy wy- 
konało w ciągu 3 lat swe indy- 
widualne 4-ietnie plany pro- 
dukcji, 30 tysięcy młodych ro- 
botników wykonało 5i więcej 
norm rocznych. Akcja oszczę- 
dnościowa, przeprowadzona 
. przez ukraińską młodzież robot 
niczą, przyniosła państwu w 
roku 1948 — 150 milionńw ru- 
bii. 5 

Po zaaprobowaniu działalno- 
ści ustępującego KC zjazd wy- 
brał nowy Komitet Centralny 
Komunistycznego Związku Mio 
dzieży Ukrainy oraz komisję 
rewizyjną. Pierwszym sekreta- 
rzem wybrany został ponownie 
Semiczastnyj. 

py 


Sukcesy wybsrcze 
komtznistów 
tzancuskich 


(a) PARYŻ. (PAP). W uzu- 
pełniających wyborach samo- 
rządowych w departamencie 
Oise komuniści odnieśli znacz- 


ne sukcesy. ieści -$ A 
ACEI, MIEŚCIE Monzć |niesłychanie ciężkie ofiary, zda- 


l ją sobie jasno sprawę z tego, że 


ville zwyciężył kandydat ko- 
munistyczny, zdobywając 50 
proc. głosów. W Rochy-Condć 
do rady miejskiej wszedł przed 
stawiciel partii komunistycz= 
nej. Liczba głosów, oddanych 
na partię komunistyczną, wzro 
sla w stosunku do 1947 roku o 
40 proc. 


“= 


oocjal-demokraci 
norwescy 


za pakiem agresji 


(£) SZTOKHOLM (PAP). Z Oslo 
donoszą, że norweska partia 
socjal-demokratyczna, po wy- 
słuchaniu sprawozdania mini- 
stra spraw zagranicznych Lan- 
ge z jego pobytu w Waszyng- 
tonie i Londynie, powzięła re- 
zolucję w sprawie polityki za- 
granicznej Norwegii. 

Licząc. się z nastrojami nor- 
weskiej opinii publicznej, któ- 
ra zajmuje krytyczne stanowi- 
sko wobec agresywnych pak- 
tów, do jakich Departament 
Stanu chce wciągnąć Norwe- 
gię, autorzy rezolucji nie wspo 
minają konkretnie © pakcie 
atlantyckim, lecz ograniczają 
się do stwierdzenia rzekomej 
konieczności współpracy Nor- 
wegii z Europą Zachodnią i ze 
Stanami Zjednoczonymi „na 
odcinku gospodarczym, polity- 
cznym i obronnym“. 

Powyższa rezolucja norwe- 
skiej partii _ socjal-demokra- 
tycznej oznacza, że partia ta 
— zdaniem obserwatorów po- 
litycznych — wypowiedziała 
się za przystąpieniem Norwe- 
gii do paktu atlantyckiego. 


Amb. Olszewski 


opuscil Pragę 


' (a) PRAGA. (PAP). We 
wtorek wyjechał z Pragi do 
Warszawy dotychczasowy am- 
basador R. P. w Czechosłowa- 
cji Józef Olszewski, żegńany 
przez przedstawicieli czechosło- 
wackiego MSZ, korpusu dyplo- 
matycznego i miasta Pragi. 


Przemówienie prem. Zapołockiego 
w rocznicę wydarzeń lutowych 


(a) PRAGA (PAP) — Przema- 
wiając przez radio z okazji 
pierwszej rocznicy wydarzeń 
lutowych, premier  Zapotocki 
stwierdził, że w owych dniach 
zarysowała się zupełnie wyraź- 
nie kwestia: marsz naprzód cży 
wstecz? 

Przed lutym — powiedział 
premier — reakcjoniści usiło- 
wali wywołać niezadowolenie 
mas. Właśnie wtedy wskutek 
posuchy musiano zmniejszyć ra- 
cje żywnościowe. Elementy ka- 
pitalistyczne, nie dotknięte je- 
szcze nacjonalizacją, starały się 
wykorzystać ten stan: rzeczy. 
Rozwinął się znów czarny ry- 
nek i spekulacja. Nic dziwnego, 
że wielu ludzi. ogarnęła roz- 
pacz. Reakcjoniści, zachęcani 
przez wielką burżuazję i pod- 
żegaczy wojennych spoza gra- 
nic kraju, sądzili, że oto nad- 
szedł ich dzień. Wywołali więc 
kryzys rządowy i dążyli do ra- 
dykalnych rozstrzygnięć. 

Reakcja miała nadzieję, że 
będzie mogła wykorzystać sytu- 
ację dla przywrócenia starego 
reżimu kapitalistycznęga. Jed- 


: 
ra ege 
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Przemówienie gen. broni Wi. Korzzyca 
na ursczysłej akzdemii w Wurszewia 


Na uroczystej akademii w Warszawie poświęconej 81 


rocznicy Armii Radzieckiej, wygłosił przemówienie 


broni Wł Korczyc. 


Generalnego W. P. — powiedział m. in.: 


„Mija 31 lat od chwili ruszenia w 

pierwszy bój pierwszych oudzia 
łów Armii Radzieckiej przeciw- 
ko imperialistycznej armii nie- 
mieckiej, która zagroziła stolicy 
młodej Republiki Sowieckiej — 
Piotrogradowi. 

W ćwierć wieku od tych pierw 
szych bojów, wówczas gdy Eu- 
ropę zalała ciemna fala faszyz - 
mu, wódz Armii Radzieckiej mó 
wił do żołnierzy radzieckich: 
„Patrzą na was, jako na swych 
wybawców podbite-narody Eu - 
ropy, które dostały sie pod jarz- 
mo zaborczych Niemiec. Przypa- 
dia wam w udziale wielka misja 
wyzwolenia. Bądźcie godni tej 
misji". 

Kiedy 31 lat temu pod NarwĄ 
i Pskowem młoda Armia Ra- 
dziecka zagrodziła imperialistom 
drogę do Piotragradu, broniła 
nie tylko stolicy swego kraju 
przed obcym najeźdźcą — broni 
ła ona serca rewolucji socjali - 
stycznej, ostoi walk wyzwoleń - 
czych ludu?pracującego całego 
świata. 


O tej armii pisał w swoim cza 
sie Lenin: „Po raz pierwszy w 
dziejach stworzona została ar - 
mia, siła zbrojna, która wie o co 
walczy i po raz pierwszy w dzie 
jach robotnicy i chłopi ponosząc 


bronią Republiki Radzieckiej i 
Socjalistycznej, że bronią pano- 
wania mas pracujących nad ka- 
pitalistami, że bronią światowej 
rewolucji socjalistycznej". 

„Dla Polski — mówi dalej 
gen. Korczyc — która do czasu 
rewolucji rosyjskiej jęczała w 
jarzmie caratu, walka robcini = 
ków rosyjskich miała od pierw- 
szej chwili rozstrzygające zna - 
czenie". 


„Na wniosek Partii Bolszęwi- 
ckiej Piotrogradzka Rada Dele- 
gatów robotniczych i żołnierski 
powzięła uchwałę, która stwier- 
dziła: „Demokracja Rosji stoi na 
stanowisku uznania samokreśle- 
nia politycznego narodów i o- 
znajmia, że Poiska ma prawo do 
całkowitej niepodległości pod 
względem państwowo - narodo- 
wym“. 

„Rozumiel to dobrze ci świa- 
domi robotnicy i chłopi polscy, 
którzy w okresie rewolucji zna- 
lezli się na ziemi rosyjskiej. O- 
bok przywódców SDKPiL Fe- 
liksa Dzierżyńskiego i Juliana 
Marchlewskiego tysiące i dzie- 
siątki tysięcy robotników i chło 
pów polskich stanęło w szere- 
gach rewolucji, w szeregach 
tworzącej się Armii  Radziec- 
kiej". 

„Dwadzieścia kilka lat póź- 
niej podejmie te tradycje wspól- 
nej walki odrodzone Wojsko 
Polskie“, 

„Pod Lenino i pod Berlinem 
-— przypomina Szef Sztabu Ge- 
neralnego — na wielkim szla- 
ku walki u boku Armii Radziec- 
kiej żołnierz polski krwią swą 
cementował początek nowej e- 
poki w historii narodu pol- 
skiego, epoki, której zawdzię- 
czamy wyzwolenie naszego kra-. 
ju przez Armię Radziecką“. 

„Któż dziś nie rozumie, że 
Europa i świat zbawione zo- 
stały jedynie, dzięki gigantycz- 
nym wysiłkom niezwyciężonej 
Armii Radzieckiej? 4 

Jakie są źródła — zapytuje 
gen. Korczyc — tej potężnej i 
niepoKkonanej siły, która cechu- 
je Armię Radziecką? 


nakże temu reżimowi położono 
kres już w maju 1845 r. Luty 
1948 r. znów to potwierdził. 

W dalszym ciągu premier Za- 
potocki podkreślił szczególne 
znaczenie rewolucyjnego ruchu 
zawodowego w Czechosłowacji, 
który, po wydarzeniach luto- 
wych, rozrósł się i wzmocnił. 
Premier wyraził przekonanie, 
że czechosłowacka gospodarka 
upaństwowiona będzie się roz- 
wijała coraz bardziej, tworząc 
coraz to nowe wartości i umo- 
Żliwiając podwyższenie stopy 
życiowej i poziomu kulturalne- 
go mas ludowych. 

Zestawienie obecnej sytuacji 
z sytuacją, jaka panowała w lu- 
tym ub. roku, wykazuje jak 
wiele dała już realizacja planu 
dwuletniego. Okazuje się—pod- 
kreślił mówca — że to Wszy - 
stko czym straszyła nas reak- 
cyjna propaganda zagraniczna, 
było kłamstwem, oszczerstwem 
i złudzeniem ze strony reakcjo- 
nistów. Kroczymy drogą prowa- 
dzącą do nowego, lepszego u- 
stroju społecznego i z pewnością 
go zbudujemy, 


„Podstawowym źródłem 


gen. 


W przemówieniu swym Szef Sztabu 


tej 


siły jest fakt, że jest ona ar- 
mią państwa 
armią przodującego w świecie 


ustroju. 

„U podstaw siły Armii 
ne i zwarte zaplecze — 
tyczny przemysł 
i potężna kolektywna gospodar 


socjalistycznego, 


Ra- 
gigan- 
socjalistyczny 


ka wiejska oraz to, że radziecka 
inteligencja uzyskała pierwszo- 
rzędne osiągnięcia w dziedzinie 
techniki wojennej i nie ma dziś 
takiej dziedziny kultury, nauki, 
techniki, w której by nie przo- 
dowała na skalę światową“. 


W XXXI rocznicę powstania Armii Radzieckiej 
wie uroczysta akademia. Na fotografii prezydium 
Żymierski, Marszałek Rokossowski, gen. Spychalski, 


TRYTUNĄA LUDU 


rmia wyzwolenia narodó 


„U podstaw siły Armii Ra - 
dzieckiej leży wielka idea i kie- 
rownictwo partii Lenina i Sta- 
lina, leży osobisty wkład wodza 


partii i wodza armii — Wiel- 
kiego Stalina. 

„Trudno pokusić się — mó- 
wi gen. Korczyc — o określe- 


nie wszechstronnej roli Gene- 
ralissimusa Stalina w budowie 
i rozbudowie Armii Radziec- 
kiej, w organizacji jej zwy- 
cięstw. 

Narody oałego świata widzą 
w Armii Radzieckiej silny czyn 
nik zdecydowanie pokojowej po 
lityki rządu radzieckiego i jego 
spokojnej poważnej, pełnej po- 
czucia siły, akcji dyplomatycz- 
nej, zmierzającej do pokrzyżo- 
wania histerycznych prób zmon 
tewania bloków wojennych 
przez imperializm amerykań- 
ski. I dlatego na całym świecie 
cieszy się Armia Radziecka 


miłością ludzi pracy. I dlatego 


ZĘ 
od 


akademii. 


i tow. Matuszewski. 


w 


na całym świecie najszersze ma 
sy pracujące uważają ją za swo 
ją armię. a jej święto uważają 
| za swoje święto. 


Mocny i nierozerwalny so- 
jusz Wojska Polskiego i Armii 
Radzieckiej budowaliśmy na 
podstawach ideologicznych i w 
tym tkwi wielka siła naszego 
wojska. s 

W dniu 31 rocznicy Ar- 
mii Radzieckiej — kończy gen. 
Korczyc — armii pokoju i wol- 
ności, armii wyzwolenia naro- 
ćów, armii pierwszego na świe- 
cie państwa socjalistycznego, 
armii, której zawdzięczamy wol 
ność i niepodległość — przesy- 
łemy Jej gorące i serdeczne po- 
zdrowienia, 

Okrzykiem na cześć Armii Ra 
dzieckiej i jej genialnego stra- 
tega i wodza  Gensralissimusa 
Stalina »— kończy gen. Korczyc 
swe przemówienie. 


| 


była się w Teatrze Polskim w Warsza- 


Siedzą od lewej: Marszałek 


wiceprem. Korzycki, gen. Popławski 


+ 


Caly kraj obchodził 


święto Armii Radzieckiej 


Z całego krału nepływają 
które odbyły się w przeddzień 
Radzieckiej. 


W czasie obchodów ludność 
pracująca kraju żywiołowo ma- 
nifestowała na cześć Armii Ra- 
Uczestnicy uroczy- 
stości rocznicowych oddali hołd 
bohaterów Armii Ra- 


dzieckiej. 


pamięci 


dzieckiej, poległych w walkach 
o wyzwolenie Polski spod jarz- 
ma hitlerowskiego. 


SZCZECIN 


Dnia 22 bm. 
Szczecinie nadzwyczajne posie- 
dzenie plenarne Miejskiej Rady 
Narodowej, poświęcone uczcze- 
niu 31 rocznicy powstania Armii 
Radzieckiej. 

Uczestnicy powzięli uchwałę, 


nadającą honorowe 


cdbyło się w 


obyweta:- 


stwo miasta Szczecina marszał- 


kowi Konstantemu 


sklemu. 
KATOWICE 

W szkołach oraz świetlicach i 
zakładach pracy woj. śląsko-dą- 
browskiego odbyły się zebrania. 
na których wygłoszone zostały 


referaty na temat 


Rokossow= 


zwycięstw *l 


osiągnięć Armii Radzieckiej. 
Referatów wysłuchały dzie - 
siątki "tysiecy robotników i mie 


dzieży. Ogółem 


odbyło się w 


Gniu 22 bm na terenie woje- 
wództwa około 330 zebrań, 
OLSZTYN 

W dniu 22 bm. odbyła sie na 
Pl. Gen. Świerczewskiego w Q!- 
sztynie wielka manifestacja sze 
rokich mas społeczeństwa. 

Po przemówieniach przedsta- 


wicieli 


społeczeństwa i wojska 


wiadomości 


© uroczystościach, 
31 rocznicy powstania Armii 


W miastach powiatowych i 
większych ośrodkach miejskich 
woj. olsztyńskiego odbyły się u- 
roczyste akadamie, na których 
zebrani żywiołowo manifesto- 
wali na cześć Armii Radziec- 
kiej. 


WROCŁAW 


Ludność Wrociawia złożyła 
hołd poległym bohaterom Arnii 
Rądzieckiej. Delegacje, poprze- 
dzane orkiestrą wojskową i 
kompania honorową Szkoły Pod 
chorążych W. P. oraz kiikudzie- 
sięcio - osobową deiegację ofice- 
rów i żołnierzy wojsk Marszał- 
ka Rokossowskiego, ruszyły w 
pochodzie przez miastc 

Na ementarzu Eonaterów Ra- 
dzieckich, przemówił w imien!'u 
miasta prezydent Kupczyński a 
następnie w imieniu Armii Ra- 
dzieckiej płk. Bałandin. 


BYDGOSZCZ 


W ramach uroczystości, zwią 
zanych ze świętem Armii Ra- 
dżieckiej, Towarzystwo Przyiaź- 
ni Polsko - Radzieckiej w Byd- 
goszczy urządziło wystawę da- 
rów, wykonanych i ofiarowa- 
nych dla oddziałów Armii Ra- 
dzieckiej przez społeczeństwo 
województwa pomorskiego. 
Wśród mnóstwa eksponatów, 
wykonanych pomysłowo i pre- 
cyzyjnie, szczególną uwagę zwra 
cają aibumy z widokami miast 
wyzwolonych. 


POZNAŃ 


Posiedzenie Miejskiej Rady 


uformował się olbrzymi pochód. | Narodowej w Poznaniu miałc 


Muzyku Ghopina jest pruwdziwa 
jak prawdziwa jest pieśń ludowa 


Obchody w Żelnzowej Woli i stolicy 
w 139-lecie úrodzin kompozytoru 


Dnia 22 bm. w 139 rocznicę urodzin Fryderyka Chopina, od. 
była się w Żelazowej Woli uroczystość, zorganizowana przez 
Komitet Wykonawczy Roku Chopinowskiego. Na zaproszenie 
ministra Kultury i Sztuki — Stefana Dybowsklego, przewod- 


niczącego Komitetu Wykonawczego 


Roku Chopinowskiego, 


przybyli na uroczystość przedstawiciele Komitetu Honorowe- 


go Roku 


Chopinowskiego. 


Uczestniczył 


w niej również 


p. Pierre Moisy, dyrektor Instytutu Francuskiego w War- 


szawie. 


W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele świata muzycz- 
nego, delegacje partii, organiza- 
cji młodzieżowych, załóg robot- 
z pobliskich fabryk, 


niczych 


przedstawiciele studentów Kon- 
serwatorium i uczniów Średniej 


Szkoły Muzycznej 


oraz licznie 


zgromadzona ludność z okolicz- 
nych osiedli. 


Przybyłych powitał 


krótkim 


przemówieniem starosta powia- 


tu sochaczewskiego, A. Zbojski. | I 
| Następnie głos zabrał minister! — wniknął w ducha polskiej pie 
"PER i e 


Kultury i Sztuki — Stefan Dy- 
bowski,y mówiąc m. in.: 

„Żródła tajemnicy żywotności 
muzyki Fryderyka Chopina, po- 
wszechność oddziaływania na lu 
dzi — kryją w soble klucz do 
odczytania jego aktualności, tak' 
dobitnie rysującej się na tle zi 
siejszej epoki. 

"Narodowość sztuki Fryderyka 
Chopina sięga najgłębszych p9- 
kładów ludowości. 

Chopin, jak nikt przed nim 


wyjątkowy uroczysty charakter. 
Na sali obecni byh przedstawi- 
ciele władz, partii politycznych, 
organizacji społecznych i woj- 
ska oraz przedstawiciele Armii 
Radzieckiej 

W depeszy do Generalissimu- 
sa Stalina społeczeństwa Wiel- 
kopolski przesyła słowa wdzięcz 
ności i głębokiej przyjaźni dla 
bratnich narodów radzieckich ż 
ich Armii, 

W depeszy do Prezydenta RP 
Bieruta zebrani przyrzekają pra 
cować ofiarnie nad poprawą by- 
tu mas robotniczych i realizo- 
wać konsekwentnie ideały Pcl 
ski Ludowej, kroczącej do So- 
cjalizmu. 


LUBLIN 


Gmachy państwowe,  lokaie 
partii politycznych i domy na 
centralnych ulicach Lublina u- 
dekorowano flagami czerwony- 
mi i biało-czerwoaymi. Na Pla- 
cu Litewskim odbył się uroczy- 
štv canstrzyk z udziałem przed- 
ztawicieli władz z wojewodą 
Dąbkiem na czele, 


KRAKÓW 


W dniu 22 bm. przed Barba- 
kan w Krakowie przybyły cd- 
działy Wojska Polskiego, deie- 
gacje władz, partii politycz- 
nych i organizacji społecznych. 
Wokół grobu Bonaterów Armii 
Radzieckiej zebrały się tłumy 
Na grobie złożyli wieńce: kon- 
sul ZSRR OQwsiejenko * przed- 
stawiciel Armii Radzieckiej pik 
Śmigerow, a następnie delcga- 
cje Wojska Polskiego, T-wa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
WRN z prezydentem miasta Do- 
browolskim na czele, delegacje 
młodzieży szkolnej, ZMP i „SP“. 


śni ludowej. Genialne wyczucie 
polskiego stylu ludowego spra- 
wiło, że tworzył, czerpiąc na- 
tchnienie z narodu,  podobine, 
jak to czynił ancnimowy twór- 
ca ludowy. 

Program uroczystości dopełnił 
koncert muzyki chopinowskiej 
w wykonaniu Bolestawa Woy- 
towicza. 

"Koncert w Warszawie 

Dnia 22 bm. w sali Fiiharmo- 
nii Stołecznej odvył się uroczy- 
sty koncert w 139 rocznicę uro- 
Gzin Fryderyka Chopina. Na 
koncert przybyli: przewodniczą- 
cy Komitetu Wykonawczego Ro- 
xu Chopinowskiego Minister 
Kultury i Sztuki Stefan Dybow- 
ski, Minister QGdbudowy tow. 
Michał Kaczorowski, wicemin:- 
śsirowie Kultury i Sztuki tow. 
Jerzy Grosicki i tow. Włodzi- 
mierz Sokorski, cztenkowie Kor. 
pusu Dyplomatycznego oraz li- 
czni przedsiawicieie świata ər- 
tystycznego stolicy. 

Przemówienie wstępne wygiło 
sił wiceprzewodniczący Komite- 
tu Honorowego Roku Chopinow 
skiego tow. wicemin. Grosicki. 


Ty FZ 


Sprawy rolnictwa i leśniciwa 


a e 

w komisji 

Na posiedzeniu w dniu 21 bm. 

Sejmowa Komisja Planu Go- 

spodarczego rozpatrywała dział 

planu na rok 1949, dotyczący 
rolnictwa i leśnictwa. 


Tow. poseł Blinowski (PZPR) 
podkreślił, iż w trzy lata po woj- 
nie osiągnęliśmy pełną samowy- 
starczalność zbożową. W latach 
ubiegłych znaczna część wysił- 
ków skierowana była na likwi- 
dację odłogów. Plan tegorocz- 
hy przedstawia się na intensyfi- 
kację rolnictwa. 


Intensywna pomoc Państwa 
przyczyni się do zwiększenia 
produzcji roślinnej o 12,5 proc., 
produkcji zwierzęcej zaś o 21 
proc. (w stosunku do roku 1948). 

Tow. poseł Blinowski spec- 
alnie akcentuje konieczność 
zwiększenia towarowości pro- 
dukcji rolnej. Produkcja ta 
musi gwarantować  zaspokoje- 
nie potrzeb wyżywienia sił za- 
trudnionych w przemyśle i po- 
trzeb surowcowych rosnącego 
przemysłu. W krajach kapitali- 


stycznych — oświadczył spra- 
wozdawca — problem ten roz- 
wiązuje się ograniczając kon- 


sumcję wsi. Pozostaje tylko dro- 
ga jak największego rozwoju 
produkcji rolnej wszelkimi spo- 
sobami. 

alka o pełną towarowość 
rolnictwa pociąga za sobą po- 
stulat strukturalnej przebudowy 


sejmowej 


całego rolnictwa, przejście rol- 
nictwa na gospodarkę wielko- 
obszarową, opartą o zasady 
spółdzielcze. Równocześnie pań- 
stwo będzie w dalszym ciągu 
»opierało gospodarstwa indywi- 
dualne. Zwiększenie zaintereso- 
wania spółdzielczością produk- 
cyjną i opieka rządu nad roz- 
wojem indywidualnych gospo- 
darstw — to dwie akcje, któ- 
rych celem jest podńiesienie 
dobrobytu chiopów i zacieśnie - 
nie sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego. 


W dyskusji zabrali głos pos. 
pos.: Cieślak (SL), Lityński (SP), 
Mitura (SL), tow. Rapaczyński 
(PZPR) i tow. Kuczewski (PZ 
PR). Wyjaśnień udzielali: min. 
Jan Dąb-Kocioł oraz przedsta- 
wiciele Ministerstwa Rolnictwa 
EWP: 


Min. Dąb-Kocioł powiedział 
m. in, że ze względu na prze- 
miany strukturalne, jakie za- 


chodzą w rolnictwie, potrzeba 
będzie wielu fachowych sił. 
Kążde województwo posiadać 


będzie szkołę rolniczą i szkołę 
mechaniczną. Ministerstwo 'za- 
mierza również otworzyć Cen- 
tralną Szkołę  Mechaniczną. 
lan na rok 1949 przewiduje 
zwiększenie ilości zawodowych 
szkół rolniczych o 29 proc. oraz 
zwiększenie ilości uczniów o 
40,4 proc. ! t 


Budżet Ministerstwa Rolnictwa 
w komisjach sejmowych 


Dnia 22 bm. pod przewodni - 
ctwem tow. posła Krygiera 
(PZPR) odbyło się wspólne po- 
siedzenie komisji Skarbowo - 
Budżetowej oraz Planu Gospo- 
darczego, na którym poseł Bo- 
cheński (Klub. Kat. - Społ.) zre 
ferował preliminarz budżetowy 
Min. Leśnictwa na r. 1949. 

W posiedzeniu wzięli udział: 
minister Leśnictwa Podedwor - 
ny, przedstawiciele Minister - 
stwa Leśnictwa i Ministerstwa 
Skarbu. 

Ministerstwo Leśnictwa 
stwierdził referent pos. Bocheń- 
ski — stoi obecnie w przededniu 
dwóch bardzo poważnych zmian 
w całokształcie gospodarki leś - 
nej: zmiany systemu gospodarki 
zrębowej na przerębową i reor - 
ganizacji całego aparatu admini 
stracji leśnej. 

Budżet przedsiębiorstwa „Ia- 
sy Państwowe“ zamyka się po 
obu stronach sumą 18.490.000.000, 
wobec 13.000.000.000 zł w roku 
ub., co stanowi wzrost o 42 proc. 
Gospodarkę eksploatacyjną ilu - 
struje sprawozdawca następują- 
cymi cyframi: w 1946-47 wyrą- 
bano 9,5 miln. ha, w 1947-48 — 
12 miln. ha, w r. bieżącym pla - 
nuje się wyrąb na przestrzeni 
12,5 miln. ha. 

Następnie poseł Bocheński o- 
mówił zagadnienie eksportu 
produktów ubocznych lasu. Mini 
sterstwo w pełni docenia waż - 
ność tego zagadnienia, popiera - 
jąc eksport nasion, żywicy, ziół, 
jagód, grzybów itd. 

Wartość eksportu zwierzyny 
wyniosła w 1948 r. 50 tys. dola- 
row. 

Referent zaznacza, że dochody 
z użytków leśnych, wynoszące 15 
miliardów zł, po odliczeniu 2,5 


miliarda na podek samorządowy, 
pokryją całkowicie wydatki na 
administrację leśną, zalesienie i 
hodowię. 

Na odcinku szkolenia pracow. 
ników Ministerstwo prowadzi 11 
liceów leśnych, 16 ośrodków szko 
leniowych oraz szereg kursów. 
W 1949 r. plan zalesienia prze = 
widuje 120.000 ha gruntów. 

Na pytania członków komisji 
wyjaśnień udzielił wiceminister 
Borowy, podkreślając, iż Mini - 
sterstwo Leśnictwa przewiduje 
w planie 6-letnim  zalesienie 
1.900.000 ha-powierzchni. Jeśli 
chodzi o nasz eksport drewna, to 
eksportujęmy go za 18 miln. do- 
larów, importujemy zaś za 14 
miln. dolarów. Wiceminister Bo 
rowy podał do wiadomości, iż 
spółka „Paged* w najbliższym 
czasie zostanie przekształcona na 
grzedsiębiorstwo państwowe . 


Rada Ministrów 
określu dostawy 


na rzecz Skurhu 


W dniu 19 bm. Rada Mini- 
strów wydała rozporządzenie 
regulujące na nowych psdsta- 
wach* sprawę dostaw, robót, i 
usług na rzecz Skarbu Pań- 
stwa, samorządu oraz niektó- 
rych kategorii osób prawnych 
np. przedsiębiorstw państwo- 
wo - spółdzielczych i central 
spółdzielczo-państwowych, spó- 
łek prawa cywilnego i handlo- 
wego, w którym Skarb Pań- 
stwa, przedsiębiorstwa państ- 
wowe, samorządowe albo pso- 
by prawa publicznego posiada- 
ją udział, wynoszący ponad 50 
proc. kapitału zakładowego. _ 


Rodziny pemordowanych zeznają 


w procesie 


WARSZAWA (PAP) W 
piątym dniu procesu ks. Ferta- 
ka i współoskarżonych, Rejo- 
nówy Sąd Wojskowy w War- 
szawie przesłuchał pozostałych 
świadków. 

Studentka Uniwersytetu Po- 
znańskiego — Jacak, zeznała, iż 
podczas Wielkanocy 1946 r. ba- 
wiła w gościnie u przywódcy 
bandy NSZ w gajówce w la- 
sach koło Mrozów. Na święco- 
nę— jak opowiedziała Jacak — 
przybył proboszcz z Mrozów 
ks. Fertak, który wygłosił ser- 
deczne przemówienie do zebra- 
nych. Okoliczności te znajdują 


potwierdzenie w zeznaniach 
następnego świądka, również 
studentki — Kowalczyk. 


Żona zabitego palacza sana- 
torium dia gruźlików w Rudce 
— Wołkiewiczowa, przedstawi- 
ła dzieje tragicznej nocy, pod- 
czas której mąż jej padł z ręki 
NSZ-towców. Wskazuje Ko- 
chańskiego i Markosika jako 
tych, którzy uczestniczyli w na-. 
padzie. Wyjaśnia ona, iż jeden 
z nich wywlókł jej męża, be- 
stialsko pobitego na dwór, pod- 
czas kiedy drugi strzegł jej sa- 
mej w mieszkaniu, 

Świadek Dobiszewska zezna- 
ła, iż mąż jej — oficzr został 
zabity przez bandę „Osła', do 
której należeli oskarżeni. Świa- 
dek dodaje, że zwłoki poległe- 
go oficera zostały przez spraw= 
ców zabójstwa ograbione z o 
buwia. Zrabowane zavitemu bu- 
ty z cnholewami, świadek rozpo- 
znaje na nogach osx4.żonego 
Kochańskiego — „Zośki“, 

Świadek  Boruczyński opo- 
wiedział, jag w czerwcu ubja- 

4.- nr Rao 


. 


'wę do dnia 


bandy NSZ 


głego roku bandyci przybyli do 
niego jako do wójta. Mieszkanie 
brata świadka, bandyci ostrze- 
lali z broni. automatycznej, a 
następnie wrzucili do wewnątrz 
— gdzie znajdowały się także 
nieletnie dzieci — granat xręcz- 
ny. 

Sołtys wsi Borki — Kiciński 
zeznał, iż bandyci pobili go do 


utraty przytomności  kolbami 
karabinów, powodując trwałą 
niezdolność do pracy. „Powo- 


dem“ znęcania, była odnowa 
oddania im legitymacji partyj- 
nej, którą — według infor- 
macji bandytów — miał Kiciń- 
ski posiadać. ) 

Szereg świadków odtworzy- 
ło przebieg zwyczajnych napa- 
dów  rabunkowych, dokona- 
nych przez bandę. Pracownik 
Powszechnej Spółdzielni Spo- 
żywców w Pruszkowie — Chli- 
palski zeznał, że bandyci zra- 
bowali 700 tys. zł, stanowią- 
cych własność spółdzielni. 

Świadkowie: Falęcik i Cieć- 
ko — zeznali, że banda NSZ 
zrabowała innym razem mi- 
lion złotych tej samej spół- 
dzielni. 

Ponieważ pozwana na świad 
ka właścicielka sklepu w Mro- 
zach Dybalska, nie mogła Z 
powodu choroby stawić się na 
rozprawę, Sąd odczytał jej ze- 
znania, Wynika z nich, iż Dy- 
balska asystowała w zebraniu 
u ks. Fertaka, na którym o- 
mawiano możliwości przecho- 
wania funduszów, należących 
do bandy NSZ. 

Zamykając postępowanie do- 
wodowe, Sąd- przerwał rozpra” 
24 lutego r. b. 
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Zachodnia marka gen. Claya 


JUA PA reku minęło od chwi- 
li, gdy pierwsze marki gensra- 
lła Clay'a. przywiezicne. z Wa- 
szyngtonu, stały się nowym 
srousiem płatniczym w Bizonii. 
Gen. Clay oświadczył wówczas 
że robotnik niemiecki nareszcie 
pędzie mógł pokryć swój bua- 
żet rodzinny i un'ezależnić się 
od „czarnego” rynku. Już w na 
siępnym miesiącu  ckazało się 
jeonak, że tylko klasa bogaczy 
i spekulantów rozwiązała z po: 
wodzeniem swoje „kłopoty E- 
nansowe, Reforma wżmoch ła ; 
pozycje niemieckich aapitali- 
stów stwarzając zarazem ilal- 
ną wprost sytuację dla dalszej 
penetracji zagranicznego kap- 
tału Na to tylko czexali prze- 
cież Amorykanis. 


809 tysięcy bezrobotnych 

Oddając politykę finansową 
w ręce dyktatora gospocarczegG 
Bizonii, prof. Ludwiga Frhacda, 
zwolennika systeinu liberalno - 
kapitalistycznego, władze ame- 
rykańskie doprowadziły ryciał? 
do coraz szerszego rozwierania 
nożyc między cenami a płacami:, 
powodując bezrobocie : nędzę 
mas pracujących. Wedle źródeł 
niemieckich., od chwili reformy 
walutowej liczba bezrobotnych 
w Bizonii powiększyła sę o 803 
tysięcy osób! P 
Wprowadzenie reformy wau 
| towej na warunkach amerykań 
skich stało się nie tylko źród- 
łem „kryzysu“ berlińsk e50. 
lecz również początkiem paune- 
ryzacji klasy pracującej w za- 
chodnich Niemczech. Opinię tę 
podzielają już obecnie zarówau 
Walter Lippman jak i b. ma. 
Sumner Wełles oraz wielu in- 
nych trzeźwych polityków ame 
rykańskich i niemieckich. 
Skutki refdrmv boleśnie eJ- 
czuii przede wszystkim robot- 
nicy. Kiasą posiadająca ciuta- 
cze i przedsiębiorcy wyszli z 
presji obronną ręką. 
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Zrujnowetia gospo 


RE arian PEodkow maski 


|ny pieniędzy nik: «ie wspom- 


niał ani stowem nb. © akcjach i 
obligacjach. na kiórych obie 
się przecież cała gcspoł-TKe xa 
pitalistyczna. Stuszną uwasę 
znajdujemy na ten temat w jed 
nym z biuletynów Fo!skiej Mi- 
sji Wojskowej w Berlune Kr- 
mentator naszej placówki pi- 
sze, iż „napotykamy tu na oa- 
radoksalna sytuacje. 
Hitlera ne zostėły oticja 
zanulowane. Wieksza część 
gacji państwowych ogólna 
suma długów  Trzecej' Rzeszy 
wynosi 380 miliardów R M 
spoczywa w kas'ch koncernów 
'zględnie skarbcech © banko- 
Wwa. Miagacei znad Rubry ma- 
ją więc możność ubicia św «ine 
go interesu również i ra dłu- 
gach powalonej Rzeszy. 


ra 
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Amerykanie 
„kupują“ Niemcy 

Innym przykładem „interė- 
sów“ tego typu jest działalność 
znanego bankiera z Kolon.i, bu- 
rona Roberta  Pferdmengczsn, 
dawnego honorowego kasjera 
NSDAP, a mającego pod śwą 
kontrolą dwadzieścia koncer- 
nów zbrojeniowych. Herr Pferd 
menges został przed rokiem m:a 
nowany kietownik:iem ransek- 
cji handlowych z USA, wc 
fiankiurck'ej Radzie Gospodar- 
czej. Herr Pierdmenges, który 


jeszcze w r. 1945 był na liście 
zbrodniarzy wojennych, a obec 
nie mieszka w Kolonii w fanta- 
styczriym pałacu o 70 pokojach 
— pamiętajmy przy tym jak 
zbambardowana jest Kolonia’ -- 
zajęty jest obecnie przehandło- 
weniem amerykańskim agen- 
tom w Niemczech ponad 50 pro 
cent wszystkich akcji hut żela- 
za i stali. 

b fachowe „Die 
Wirtschaft" podaje z gorycza iż 
dokonywa sie nowa koncentra- 
cja „niemieckiego“ kapitalu. 


zan "m" 


Spadek po Hiklerze 


„Jeszcze w r 1947 udział zagca- 


glebia Ruhry wynosił 13.3 proc., 
w polowie tego roku wzróst Io 
20 proc, obecnie zaś 
wierzyć Konradowi Adena'ute1c 
wi, przewodniczącemu tzw. Ra- 
dy Parlamentarnej w Bonn i gor 
liwemu słudze Wall - Strcett — 
stanowi 40 procent. 


Licuwiarskie operacje 


Kolonialny system rządów gub. 
Clay'a, obciążył B'zonię długiem 
wynoszącym obecnie ponad trzy 
mihardy dolarów W ceu „ra- 
towania pieniędzy amerykan- 
skiego podatn'ka' władze oku- 
pacyjne wydzierzawiły niejako 
cały handel zagraniczny specja! 
nej spółce pn. JEIA (Joint Ex- 
port-lmport Agency) we Frank 
furcie, Dyrektorem tej koncesji 
jest mr. Logan, znany bankier 
z New Yorku. JETA, która nie- 
dawn» pełączyła się z franea- 
skim OMicomexem. jest najw Gk 
szym wyzyskiwaczem Niemiec 
zachcdnich, Kupuje wyroby me 
mieckie po cenach niższych cd 
kosztów produkcji, oblicza vw 


dolarach po oficjalnym kursie 


pól | 


larke Bizonii 


(wynosi on 33 DM dalarz, 
podczas gdy nitoficjalnie za nu- 
lara otrzymuje się 12 — 14 DM) 
i sprzedaje po dobrych cenach 
w „twardej walucie" wszędze. 
gdzie się tylko da 


za 


Bzwarczyey piją Coca-Coia 

JEIA zablokowała caly hanusi 
zagraniczny zachodnich Nie- 
miec. Popiera wywóz wartośc c 
wych surowców, a zwłaszcza 4 
wegla i prądu. Demontuje sę 
także zakłady przemysłowe, kić 
re są groźną konkurencją 1.5 
przemysłu państw  okupacyj- 
nych. Dziwnym zbiegiem oxo- 
Kazmości chodzi tu o tak „nie- 
bezpieczny“ przemysł jak np. 
fabryki wózków dz'ecinnych 
igieł do szycia lub namiastek 
margaryny i tłuszczu z wnuila. 

Już nawet amerykański 
pój narodowy „Coca Cola“ wy- 
pędził piwo ż Bawarii! Blokuje 
się niemieckie fabryki papiero- 
ców. a dym z „Ciiestertieldów" 
i „Cameli“ tworzy dobrą zast - 


Nà- 


[ne dla czarnoryńnxowych intere 


34y amerykańskich magnatów 
< Piątej Alei, grających rolę 
«dzielnych władców zachodtuch 
Niemiec. 


` 


Zwycięstwo! Żołaierze Armii Radzieckiej zatkngli sztandar 
ZSRR na budynku Rzsichstagu w Berlinie. 


Wartość nakładów planu in- 
westycyjnego MP i H na 1949 r. 
wynosi około 133 miliardy zł 
(123 miliardów środków limito- 
wanych), co stanowi wzrost w 
stosunku do planu na 1948 r. o 
57 proc. 

Wartość nakładów w grupie 
„przemysł“ wzrasta o 58 proc, 
w handlu państwowym o ok. 50 
proc.; poza tym inwestycje spół- 
dzielczości wynoszą około 4,7 
miliarda zł. Inwestycje na ro- 
botnicze budownictwo mieszka- 
niowe dla MP i H wynoszą 14,7 
miliarda zł. 

W ramach 


nowej struktury 


Zresztą podczas afery WYMIA | nicy, w przemyśle węglowym Za organizacyjnej przemysłu ogól- 


„Ak FFT" UTW IWOMOŚ TEJ 


NA DRODZE ZWYCIĘSTWA 


Radzieckie czolgi i piechota w ataku pod Kurskiem. 


chce naród 


(Fragment z powieści „Ludzie o czystym sumieniu" 
-P. Werszyhory. Wyd. „Prasa Wojskowa”') 


— A doked to, może do Kró- 
lowca? — dopytywała się baba. 
— Tę drogę znam także. 


— E-e, nie ziaśz, ciotko — 
roześmiał się zwiadkiwca. — 
'Nam trzeba dalej, 

— A dokąd-to? — nalegała 
baba. z 

— Nam trzeba do Berlina — 
powiedział Czeremuszkin. 

Ani trochę nie zmieszana ba- 
ba zatrajkotała: 


— Dyć przecie mówię, doj- 
dzieta do Klinowców, a potem 
skręcita na prawo, tam będzie 
most bez Desne, jak wejdzieta 
na most — to na lewo, a potem 
prosto, prosto, aż do Berlina. 

Było to w październiku 1942 
roku. Weźcie to pod uwagę, to- 
warzyszel 


x 


Sześćdziesiat pocisków, wy- 
rzuconych na Królowiec, zrobi- 
lo swoje. Kowpak był napraw- 
dę mistrzem walki partyzance-, 
kiej, a to dlatego, że brał pod 
uwagę nie tylko konkretne fak- 
jty, bitwy czy akty dywersji, ale 


i rezonans, jaki dany fakt wy- 
woła w narodzie, 

Od tej nocy nasza wyprawa 
do Dniepru i za Dniepr poto- 
czyła się jak kula śniegu, jak 
spadająca z gór lawina. Pani- 
ka, którą wywołały w Królow- 
cu nasze pęciski, rozszerzał 
się po telefonicznych przewo- 
dach i drutach telegraficznych 
wciąż dalej i dalej... Wielogęb- 
na fama. wzmagała jeszcze 
strach obżartych i  tchórzli- 
wych żołnierzy niemieckich na 
tyłach, gnając ich z miejsca na 
miejsce i zmuszając do wzywa- 
nia pomocy. 

Wielogębna fama uczyniła z 
nas regularną armię, która prze 
rwała się przez linię frontu. By- 
ło nas, według tych pogłosek, 
trzydzieści, a nawet czterdzie- 
ści tysięcy, z nami szły czołgi, 
towarzyszyły nam samoloty. I 
grubi gaulejterzy nie mogli po 
nocach spać i trzęsła ich gorącz 
ka, zrywali się z miejsc i gnali 
na samochodach do Czerniho- 
wa i Kijowa, A Kowpak, Etóry 
z początku szedł z „szelestem”, 
robiąc po piętnaście — dwa- 
dzieścia kilometrów w. ciągu 
nocy, teraz popędzał sztabow- 
Jców i wyciągał sześćdziesiąt 


kilometrów nabierając 
większego tempa. 

Nasza wyprawa uskrzydlała 
naród, budziła go do walki. Po 
obu stronach naszej dregi, w 
ślad za nami powstawały samo- 
rzutnie grupy partyzanckie. Nie 
kóre z nich, dopędziwszy nas, 
iączyły się z oddziatem, inne zaś 
pozostawały nam nieznane, lecz 
już działały tam, gdzie przeszedł 
Kowpak. Naród powstawał — 
Kowpak urzeczywistniał zada- 
nia Stalinowskie robiąc to, „cze 
go chciał naród“, 

Kiedy nasz wywiad doniósł 
odbitą rykoszetem wiadomość, 
że gdzieś tam posuwa się czter- 
dziestotysięczna armia z arma- 
tami, czołgami, samolotami, i ja, 
nie zorientowawszy się powtó- 
rzyłem to Kowpakowi, ten rap- 
tem wesoło, dziecinnie się ro- 
ześmiał i rzekł: 

— Toż to my! Niech zdechnę 
— to myl 

Ja zmieszany odpowiedzia- 
łem: 

— A gdzie czołgi, samoloty. 
armaty? 

Stary chytrze 
rzał. 

— Co z tego, że ich nie ma. 
Jeżeli naród chce, żeby byly, to 
znaczy, że SĄ, 


coraz 


na mnie spoj- 


na kwota inwestycyjna dzieli 
się, jak następuje: 
Przemysł ciężki 42% 
gótn. i energet. 34,3% 
lekki 11,1% 
s spożywczy 4,2% 
Podział ten jest uzasadniony 
koniecznością rozbudowy prze- 
mysłów podstawowych, wytwa- 
rzających narzędzia i środki 
produkcyjne oraz dobra inwe- 
stycyjne. Plan przewiduje bar- 
dzo poważną rozbudową prze- 
mysiów konsumcyjnych, które 
pocnłaniają powyżej 22% nakła- 
dów inwestycyjaych. Należy pod 
kreślić fakt, iż przy wzroście 
nakładów w stosunku do 1848 r. 
w energetyce o 43%, w górnic- 
(wie o 30% — wzrost nakładów 
w przemyż ach konsumcyjtńtych 
wynosi ok. 55%. 


» 


Plan ten przewiduje poważny, 
bo sięgający 260%, wzrost na- 
kładów na instytuty naukowo- 
badawcze. Ia to na celu zape- 
wnienie rozwoju ośrodków nau- 
kowych, ściśle zazębionych Z 
4rzemystema i wnoszących doń 

asięp techniczny. 

Swuztura nakladów wedlug 
'aaraktanu inwestycji kształtu- 
e stę nasięniującJ: 
wowe iavestycje 20% 
rozbudowa I rekonstrukcje 52,570 


odbudowa 11,7% 
kapitalne remonty 1,8% 


Charakterystycznó, że o ile w 
przemyśle węglowym nowe in- 
westycje stanowią 10%, a w 
hutnietwie 18%, to w przemyśle 
włókienniczym wynoszą one już 
w 1948 r. $1%. 

Jednocześnie nakłady na od- 
budowę w przemyśle węglowym 
wynoszą 3,8%, w przemyśle me- 
talowym 7,2%, podczas gdy w 
przemyśle chemicznym 35%. 

Specjalnego omówienia wy- 
maga zagadnienie kapitalnych 
remontów. s 

W roku 1949 na remonty ka- 
pitalne przeznacza się 8,6 mi- 
liarda zł. Pozwoli to już w 1948 


r. wyraźnie poprawić spraw- 
ność techniczną części naszych 


maszyn i urządzeń produkcyj- 
nych. W planie na r. 1£50 na- 
kłady na ten cel będą znacznie 
zwiększone. 

Zgodnie z uchwałami sierp- 
niowego plenum KC PPR, polo- 
żono silny nacisk na inwestycje 
socjalne, które sięgają kwoty ok. 
2,3 miliarda zł, w tym inwęsty- 
cje w zakresie zdrowia i higie- 
ny pracy wynoszą 1,1 milfarda 
złotych. 

Również w poważnym stopniu 
wzrosły inwestycje w zakresie 
robotniczego budownictwa mie- 
szkaniowezo, wyrażając się Kwo 

"tą 14,7 miliarda zł (w tym prze- 
mysł węglowy 53 miliarda zł 
mrzemysł metalowy 2,1 miliarda 
złotych), 


je przemysłowe w 1949 r. 


czes aw Gi © b EiS ii 


nolegię zostaje przeprowadzona 
poważna mobilizacja wewnętrz- 
nych rezerw w poszczególnych 
zakładach pracy, mająca na celu 
zwiąkszenie naszych możliwo- 
ści wykonywania robót „Sposo- 
bem gospodarczym”. 

W 1949 r. po raz pierwszy 0- 
pracowano plany przedsię” 
biorstw budowlano - montażo- 
wych w sposó» analogiczny do 
pianó gproguucyjnych zakła- 
dów przemysłowych. 

Worowadzenie tych planów 
sprzyjać będzię przejściu do 
wielsiej ofensywy . na odcinku 
oudowunictwa inwestycyjnego. 

By wykonać zadania, postā- 
wione planem 6-ietnim, będzię- 
may musieli budować od nowa i 
stworzyć ‘wielki, nowoczesny 
przemysł budowiany. W tym 
talu trzeva bęuzia wzrowadzić 
nalczyt2 mevody pra „nową 
„chnożog.3 inauxswą organiza- 


Inwestycje na potrzeby szkol- 
Alectwa zawodowego wynoszą 
2,15 miliarda zł (w tym udziai 
przemysłu węglowego, chemicz- 
nego, hutnieżego, metalowego i 
włókienniczego wynosi od 270 
do 300 milionów zł). 


Jedną ze stałych tez gospo- 
darczej działalności rządu ‘jest 
zagadnienie oszczędności w gó- 
spodarce narodowej. Stosownie 
do tego przemysł musi w ra- 
mach pianu inwestycyjnego wy- 
gospodarować sumę 7 miliardów 
zł oszczędności. Akcja oszcząd- 
nościowa prowadzona będzie po 
laii zasigsowania rzeczowych 
oszczędności wszędzie tam, gazie 
to będzie celowe i możłiwe. 

Chara':teryzując możliwości 
wykonawstwa inwestycyjnego, 
nie sposób nie podureślić, że w 
r. 1043 przedsiębiorstwa gpań* 


cv 
J 
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kM cję pracy na budow.. Trzeba 
awewe wykonały zaledwie 40% |, + p y a a i 
awa HA 44; : bądzie coraz śmicicj 1 szerzej 

całości robót inwestycyjnych | k $ E 
stosować prefāábrykaty, betony 


W 1049 r. państwowe przedsię 


LE AE a Pe ARA srzedyrężone, wprowadzić coraz 
biorstwa budownictwa i monta 


À r szerzej nowoczesną technologię 
su, by sprostać wzrazstałącym 0| | "> ; 3 kok 
A R a k sudownietwa, która zdaia już 
57% nakładom iawostycyjnyra * $ f 
egzamin w innych krajaca, a 


winny. przerobić do 90% nahła- 


é utóra wińwa przyczynić się do 
dów inwestycyjnych. RZE op $ 


č szczędnuści ma.zriałtowych i 
Ww tym celu został powpłany | zążanien:: kosztów kudowy. 


rk 


i rozbudowany Cantralny Za- 
rząd Budownictwa Przemysłowo 


vzoża bzdzie wyell- 
vrako, zgzonowaści i 


ti 
= 
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miurtzjża ZIR 


go, powstają nowe  przedsię- | orzojś* na prutą że staią żaiÓ- 
biorstyza montażowa i budowiu* | a to możeiwe jast tylko prz 
na przy niektorych Centrai Jrowinjini: 1 rozpianowakhiu ro- 


= 
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h;en Zarządoca oraz Toep 
wand znaczny wzrost mocy 
produkcyjnej istniejących przed 
siębiorstw wykonawczych. Rów- 


nit, przy cdzowiede'm Stepn'1 
h mechanizacji i przy odzo- 
wiecniej, nowoczesiej technolo- 
gii w budownietwie. 


NIK „ALIM WOROSZYŁO „V*. 


KRAZOW 


Potężna 
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Konrud Kula 
dotrze ostrzy 
a LJ 
świder 
Jesteście dziennikarzem? 
Tak? A więc słuchajcie: to zu- 
pełnie tak, jakbyście wymyśli 
specjalny sposób trzymania pió- 
ra. Pisałoby potem bez przer- 
wy nie jeden, Jecz pięć artyku- 
łów — objaśnia mnie tow. Fran 
ciszek Szumiłas, członek Rady 
Zakładowej kopalni _„Włeczu- 
rek“ w Nikiszowen pod Katowi 
cami. Tow. Szumiłas prowadz: 
mnie na spotkanie z górn'kien 
ob. . Konradem  Kulą, 
wpadł na pomysł 
ostrzenia tzw. 


który 
specjalneg » 
końcówek do 


$widra górniczego. 


Ti Rozmawiałem z kolegami i 
mówiłem o tym na naradzie wy 
twórczej — mówi Konrad Kuia 
— mnie wszyscy chcą wierzyć, 
ale pomału przekonują się. 
nie jest żaden wynalazek... ` 
po prostu pewne ułatwienie, 


©+ „Gdy. końcówka jest zaostrzo 
ma płasko — świder nie wcho- 
dzi w'ścianę, górnik zrywa mię 
śnie, męczy się, poci i wyczer- 
puje. Przy dotychczasowym sy= 
stemie ostrzenia końcówek gór- 
nik zyżywa ich dzienme 10 — 
12 sztuk, gdyż wierci śred”io 
2— 3 otwory jedną końcówką. 
Uciążliwe wiercenie odbija sic 
=- rzecz jasna — na wydajno- 


«Gdy końcówka jest zaostrzo 
na tak, jak trzeba, grzbiet zdję- 
ty, mniej płaski, bardziej spi 
czasty — świder idzie w węg'ei 
jak w masło i jedną końcówką 
wierci się nie 2 — 3, lecz 12 — 
14 otworów. To mby drobnost- 
ka — ale i wydajność się zw:ęk 
sza, A cała rzecz upowszechnie 
nia tego nowego zaostrzenia 
polega na tym, żeby odpowied- 
nio pouczyć ślusarzy, którzy o- 
strzą końcówki dla górn:ków. 

Ja wiem, że ten pomysł 
mała rzecz — ale oszczędza Si- 
ły, które mogą być zużyte na 
zwiększenie wydcbycia. 

żę 

Sprawą świdrów zajął się na 
kopalni „Wieczorek* je; nowy 
dyrektor tow. Czesław” Ziel 4- 
ski — przodown'k pracy w £61- 
nictwie. Niektórzy górn'cy wet 
cili otworv do ładunków przez 
5 minut. Tow. Zieliński zjechał 
na dół, wziął Świder górnika 
przodowego Mokrego (ładnwauz 
Winkler) 1 wywiercił otwór w 
| czasie 2 minut ‘Wstyd się zro- 
biło niektórym przoedowym Zó" 
nikom w kopalni „Wiecz5reń * 
1... dziś wiercą otwory w CZas.e 
42 sek. yn? 

Dyrektorzy - rohofn'cv potra 
fig uczyć swoich kolegów. 

(pleczł 


to 
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Ośrodki maszynowe 
przed kampanią wiosenną 


W 1947 roku chłopi wzruszali ramionami: „Po Co nam maszy- 
ny? Ojce siell rękoma i jakoś tam szło“, 


W 1849 rcku pe wsiach wolają: „Za mało masrzn! 


siać?" 
W tych kilku zdaniach, ob 
Siediecki, k'erownik  społdziel- 


czego ośrodka maszynowego w 
Staroźrebach (pow, płocki), cha 
rakieryzuje zmany, jakie za: 
szły na wsiach od chwili, gdy 
ośrodki rozpeczęty pracę. 
Drzwi biura ośrodka skrzypią 
bez przerwy, płynie rzeźkie 


nych wsi, Choć to dopiero ko- 
niec lutego — ludzie gromad- 
nie przychodzą 
„na maszyny”. 


zapisywać się 


Na podwórzu 
krabiowskiego dworu 


Ośrodek w Staroźrebach ob- 
sługuje (przy pomocy podsta- 
cji w Gorze) ok. 30 gromad, po 
wstałych przeważn'e na miej- 
cu 
KÓW. 


majat- 
się w 


rozparcelowanych 


„Stacja* mieści 


Jak tu 


„resztówce”, gospadarowanej 
przez Zw. Samopomocy Chiep- 
skiej. Dawny właściciel Staro- 
źrebów, „ostatni z rodu hr. 
n.ckich* — nie był 
gosucdarzem. 
Maszyny ośrodka nie miesz: 
czą się w skąpych 'zabudowa- 
nach, Dla dwóch  lokkomob:.l, 
licznych siewników, wiązarek 
i wia'ni — buduje się dopiero 
poinisszczenie. Czysty, błyszczą 


zbyt tęgim 


ty traktor (drugi jest na pod- 
stacji) stoj w Gawnym garażu. 
Znać, że traxtorzysia Józef 


Rychlik dba o niego. 
Riiodzi „rwą sig“ 
do traktorów 

Traktor jest najbardziej wy- 
służcną maszyną “ośrodka, gdyż 
pracuje cd września 19847 r. Z? 
orano nim 360 ha ciężkiej, tiu* 
stej ziemi, a jeszcze Me wyma- 


Naczelna Rada Spółdzielczu 
tworzy fundesz okeli socjalnej 


Naczelna Rada Spółdzielcza 
podjęła szereg uchwał o charak 
terze gospodarczym, społecznym 
i organizacyjnym. Do najważ - 
niejszych uchwał Rady należy 
m. 
cji soejalnej spółdzielczości. 


in. utworzenie funduszu ak- 


pPrzedwiosenne pcwietrze, wcho 
dzą grupki chłcpów z okolicz- 
Na 


dniem 1 stycznia 1949 r. specjal 
nych funduszów na cele socjal + 
ne oraz zorganizowanie tej akcji, 
w oparciu o zasady uchwały Za 
rządu CZS i zbiorowego układu 
pracy dla pracowników spółdzie] 
czych. 

Naczelna FRada Spółdzielcza 
zleciła Zarządowi Centra'nego 
Związku Spółdzielczego powo!a- 
nie komisji organizacyjnej Cen- 
trali Spórdzieini Pracy Inwali - 
dów dra wykonania wstępnych 
prac organizacyjnych. 

Rada uchwaliła wniosek, wzy- 


wający Zarząd CZS i Centrale 


wiejskie do kontynuowania 
wzmożenia akcji umasowienia 
spółdzielczości wiejskiej. Pawo- 
łano również specjalną Komisję 
dla Spraw Kobiecych. 


Umowa o współzawodnictwie 
pracy, zawarta między spółdziel 
czością czechosłowacką i polską, 
przyjęta została przez Radę z 
wielkim uznaniem. 


Naczelna Rada Spółdzielcza 
wezwała cały aparat spółdziel- 
czy w Polsce do dołożenia wszel 
kich starań, sby plan pracy 
spółdzielczości został wykonany 
w bieżącym roku z nadwyżką. 
Podstawowym warunkiem wy - 
konania planu pracy spóldziel - 
czości stwierdza uchwała 
NRS — jest rygorystyczne prze- 
strzeganie dyscypliny finanso - 
wej, surowe „stosowanie zasad 
oszczędności i nieugięta wałka z 
wszelkimi przejawami -rozrzut- 
ności i marnotrawstwa, 


Stad ty 


lięcej maszyn! 
— domagają się chłopi w Płockie 


ga kap talnego remontu. Mych- 
lx podkreśla, że dobre utrzy- 
manie traktora nie jest jego 
wylączią zasługą. Pomaga mu 
w tych młody syn osadnika ze 
wsi Starożrepy, Stan maw Gry 
lewsx.,. który pracuje za dar- 
mo, -by Fe wyuczyć, Jest tu 
we ws achi kiku taken mło- 
ych człóbców. có- marzą tyl- 
Eo, ż2by „dasiągt traktora“. 


Matom ast starsi gospodarze 
nie cenili detychczas maszyn 


Zergan zowanę uprzednio 
maszynowe nie zdały egra- 
minu. 

Ośrodek ma. wiele klopotów 
z donrowzdzenem do porządku 
zn 'wiatók, kesiatek i koparek 
$cągnetych z gospodarstw. 
|gzie stały pod golym niebem i 


bez żądnej konserwacji 
Kiopoty z remontami 


z200 
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Najtrudniej z remontem 
Przysziy mechanik ośrodka 
kształci się dopiero na kursie 
iw Goleńcinie, Drobne naprawy 
wykonywał dotycnezes kowal 2 
b. majątku. Obecnie ośrode: 
CZEKA necierpliwie na przyby 
cia. zapow'edziunej pdmocy: — 
ekipy robotników ze stoczni 
pioekiej. 

Drugą bolączką ośrodka jest 
mala siła traktorów (amerykañ 
skich) Wskutek tego np. stci 
bezczynnie wielka maszyna — 
źniwiarka i wiązarka. Tę bo 
lączkę ośrodwa wykorzystuje 
zamożny cHiop, Karpiński ze 
Zdziara, Kempbinator — wysza- 
brował na Zachodzie ciężki trak 
tor („buldog“) i wynajmuje go 
małoromyw 1. średniorolnyim 
chłopom za ciężkie pieniądze. 
Kierownictwo ośrodka nie ma 
doźć energii, aby 2 tym skoń- 
czyć... 


Więcej energii — 
mniej trosk 


Więcej energii, a zatem i 
mniej trosk, posiada ośrodek w 
Łęgach Kościelnych. 

Kierownik, Chyliński (ukch- 
czone kursy w Legionowie 
Jasieńcu) melduje teraz tow 
dyrektorowi 'z Centrali Roini- 
czej Spółdzielni „Semopotmmoc 
Chłopsira”': 

-— Byża w ośrodku ekipa me- 
chaników z.PKS$ w. Płocku. 
Wzięli do swych warsztatów 
parę siewników i obą traktory, 
które wypracowały swoje 2.600 
godzin. Po remoncie ośrodek bę 


Rokotnicy dolnośląscy współzuwodniczą 


Akcja opieki nad ośrodkami 
maszynowymi, prowadzona 
przez brygady monterskie z fa- 
bryk dolnośląskich, cebjęła już 
210 ośrodków. 

W wyniku trwającego od gru- 
dnia ub. r. współzawodnictwa 
między brygadami monterski- 
mi w pow. Brzeg, pierwsze 
miejsce zajęła 20-osobowa bry- 
gada garbarni Brzegu, która 
wyremontowała ponad 300 ma- 
szyn w ośrodku maszynowym 
w Karłowicach. 


w powecy ośrodkom maszynowym 


Ostatnio ośrodki 
w pow. kłodzkim wezwały o- 
środki maszynowe z powiatu 
Kamienna Góra do współza= 
wodnictwa w uprawie roli'i 
sprawności funkcjonowania ma- 
szyn w czasie wiosennej akcji 
siewnej. 

Na Dolnym Śląsku czynne są 
284 gminne i parcełacyjno-o- 
sadnicze ośrodki maszynowe 0- 
raz 178 filii gromadzkich. Naj- 
lepiej zorganizowane i zaopa- 
trzone są ośrodki w powiatach: 


maszynowe 


Nauka w szkołach rolniciwa zwalnia 
od ohowiązku przysposobienia w SP 


Komenda Główna Powszech- 
nej Organizacji „Służba Pol- 
sce“ zwolniła na rok bieżący 
uczniów licealnych szkół rolni- 
czych od obowiązku przysposo- 
bienia zawodowego, które po- 
winni odbyć w brygadach mło- 
dzieżowych „SP. * 


W związku z tym uczniowie 


licealnych szkół rolniczych, któ- 
rzy obowiązani są odbyć prak- 
tyke zawodową, objętą progra- 
mem nauczania, powinni złożyć 
we  włąściwych , Komendach 
„SP“ specjalne zaświadczenie 
szkolne, na podstawie których 
uzyskają odroczenie służby w 
brygadach „SP'w roku 1949. 


Świdnica, Brzeg oraz Namy- 
słów. W ciągu bież. roku wszy- 


stkie gminy i spółdzielnie par- | Się.i uzyskania wyższego 


celacyjno-osadnicze będą już 
posiadały ośrodki maszynowe. 
Przy gminnych ośrodkach bę- 
dzie od trzech do sześciu filii, w 
zależności od obszaru ziemi or- 
nej, znajdującego się w gminie. 
Wszystkie ośrodki maszynowe 
zaopatrywane są w pełny ze- 
staw maszyn z Funduszu Żiemi. 
W okolicach górskich organizo- 


axcji 


dzie gotów do podjęcia 
siewnej. 

Ośrodek w Łęsgach posiada 2 
traktory, 2 młockarnie, 1 loko- 
mobile, 4 siewniki ($ zarnówżo- 
NYEN w Geastalt przybędzie fu 
w marcu,; na stzcji cz i; 
ioia — wanię j „żmijki 
zegpoie ośrodka j i 
rzystów ij mechanik, który je- 
dnosczsśn'e pracuje w młynie, 
należącym do „reszówki* gmin 
nej snóldziełni „Sam. Chi" O- 
środek cbsługuje 500 gospo- 
darstw gminy. è 

Sprawiedliwy rozdział. ma- 
SZyn jest zapewnicny, Komitet, 
wyicaony spośród osadników 
-Jpujc te gospodarstwa, któ- 
rym w pierwszym rzędzie na- 
ieży się pomoc maszynowa. 

Wieś Łęgi Kościelne zamiesz- 
kują csadnicy, rekrutujący się 
z b. pracowników obszary cze- 
go folwarku, i miejscowej — 
sodczas wożny. zburzonej — 
krechmaalni, W oborach „pań- 
skich“ odpoczywają ktowy o- 
sndników, w stodole mieści sę 
ich zboże, w zarażach = ma* 
szyny, w dawnym dworze — 
przećszkole dia zieci i świe: 
tiica Kola Gospodyń. 

Wielkie podwórze folwarczne 
jest czysto uprzytn gie: „Musi 
być porządnie w naszym Ośrod 
ku* powiedzieli osadnicy i 
zwiężii na biola'sty p'ac 20 fur 
piasku. 

Ci dewni robotnicy rozumie: 
ją, że to, co przyradło im w 
udzia:e po obszarniczym ma- 
jatku, jest ich wsnólnym do 
orem Im ne trzeba też było 
nigdy tłumaczyć, dlaczego ma- 
szyny są we wsi potrzebne,,.. 


ERYSTYNA WIGURA 


eui 


Wiadomości 
/gGospoturcze 


WYEKSPORTOWALŁIŚMY: 
36 MILN. SZTUK JAJ 
W 1643 r. Centrala Spółdz. 
M.eczarsko - JTajczarskich wy- 
eksportowała ogółem 94,6 miln, 


sztuk jaj świeżych do Anglii, 
Czechosłowacji, Szwajcarii, 
Włoch, i Belgii. Poza jajami 


świeżymi Centrala eksportowa- 
ła również t. zw. konsumcyjne 
(nie do magazynowania). ' 

, Ogólny eksport jaj, dokona- 
ny przez C.S.M.J, wyniósł za 
1948 r. około 156 miln. sztuk. 


AWANSE ROBOTNIKÓW 

W PRZEM. MINERALNYM 

W przem. mineralnym Dol- 
nego Śląska do chwili obecnej 
awansowało 193 robotników, 
przy czym w miarę organizo- 


wania kursów szkoleniowych 
:coraz więcej robotników uzy- 
skuje możność dokształcania 


sta- 
nowiska. W r. 1945 awansowa- 

14-iù robotników, w roku 
1946 — 22-ch, w r. 1947 — 33, w 
r. 1948 — 112-tu, a w r. 1049 
— 6 robotników. 


ZWIĘBSZENIE WYDAJNOŚCI 
STOCZNI MORSKICH 
Wartość produkcji stoczni 
morskich w Gdańsku, Gdyni i 
Szczecinie wyniosła w styczniu 
br. 169 proc, w stosunku do 
cyfr zapłanowanych. W porów- 
naniu ze styczniem 1948 r. — 


wane są ośrodki maszynowe | /3%Zha wartość produkcji stocz- 
Ą niowej została dwukrotnie 
beztraktorowe, . w nizinnych | zwiększona. 


każdy ośrodek zaopatrywany 
jest w 2 — 3 traktorów. 
Ostatnio uruchomiono dla o- 


środków 9 milin. kredytów na wy. 


remont maszyn i narzędzi rol- 
niczych. przejętych z Funduszu 
Ziemi. Łącznie na rok 1849 
orzyznano 408 miln. zł. kredy- 
tów inwestycyjnych dla ośrod- 
ków maszynowych. 


ROCZNICA POWSTANIA „SŁUŻBY POLSCE". 


wczoraj minęła rocinica powstania powszechnej organ zacji $ \ 
fii widuiny, Jah przed rokiem mlodzież manifestowata swą redcóć 2 ulwaizeńia. organi- 


czeina Rada Spółdzielcza pole- 
ciła Radom Spółdzielczym i 
Spółdzielniom utworzenie z 


zacji. 


„Służba Pobes: Na fotbgra- 


PRALNIA „CZYŚCIWA”* 
W GLIWICACH 


Jednym z słównych zadań 
Centrali Odpadków Użytko- 
ch jest zaopatrywanie prze- 
mysłu w t. zw. „czyściwo”, czy 
li szmaty bawemiare i lniane, 
sSiużące do czyszczenia maszyn 
i sprzętu. Brak pralni uniemo- 
żliwiał sortowanie, pranie, de- 
zynfekcję 1 odoliwienie szmat. 

Obecnie Centrala Odpadków 
Użytkowych przystąpiła do bu- 


dowy wielkiej pralni i odoli- 
wiarni „czyściwa* w  Gliwi- 
cach. 


Uruchomienie pralni przewi 
dywane jest na maj rb. 
Centrala Odpadków Użytko- 
wych, zawarła ostatnio umowę 
z Centralą Rolniczą Spółdziel- 
ni „Samopomoc Chlopska“ na 
utworzenie przy wszystkich po 
wiatowych związkach gmin- 
nych spółdzielni — zbiornic 
odpadków. Powstało już około 
100 nowych zbiornie. 
EA AA 


Zgon 
prof, Wł Semkowiczu 


W Krakowie zmarł, przeżyw- 
szy lat 6% prof. dr. Władysław 


Suor 


Zagadnieniem, na które zwró 
cilo szczególną uwagę dowódz- 
two Armii Radzieckiej, jest 
sport i wychowanie fizyczne. 
Sport bowiem jest czynnikiem 
doskonałe przygotowującym żoł 
nierza do trudów wojennych, 
czynnikiem, urabiającym jego 
siły fizyczne i duchowe. 

„Znamy Armię Radziecką z 
jej sukcesów na polu walk z fa- 
szyzmem — znamy ją także z 
sukcesów osiąganych przez jej 
żołnierzy - sportowców. Armia 
Radziecka ma bowiem w swych 


szeregach wielu znakomitych 
sportowców — mistrzów i re- 
kordzistów świata, Europy, 


Związku Radzieckiego i repu- 
ik związkowych. 

W latach walk z hitierwz- 
mem, żołnierz Armii Radziec- 
kiej rozsławił jej imę banne- 
tem i karabinem, a dziś podno- 
si sławę sukcesami sportowy- 
mi. Piłkarze, lekkoatleci, bok- 
serzy, zapaśnicy czy pływacy 
— żołnierze radzieccy znani są 
na wielu stadionach Europy. O 
sukcesach ich pisze prasa spor- 
towa całego Świata. 

Niemal każcy z miłośnisów 
piłkarstwa wie, co to jest 
CDEA. Drużyna piłkarska Cer- 
tralnego Domu Krasnej Armii 
zdobyia dwukrotnie mistrzost= 
wo Związku Radzieckiego. Zna- 
na jest ona także ze swego tour- 
nes po Czechosłowacji, gdzie 
rozegrała kilka spotkzeń z naj- 
lepszymi zespołami Czechosło- 
wacji W CDKA gra najlepszy 
w ZSRR. piłkarz, a jednocześnie 
hokeista (także najlecszy) 
Bobrow. Hokeiści CDKA nie u- 
stępują zupełnie swym kole- 
gom - piłkarzom. 

Najlepszymi bokserami Związ 
ku Radzieckiego są także żoł- 
nierze Armii Radzieckiej. Czte- 
rokrotny, mistrz Zw, Radziec- 
kiego — mistrz Słowiańszczyz- 
ny — Anatol Grejner, znany ze 
zwycięstw odniesionych w sopt- 
kaniach z bokserami poiskimi 
jest oficerem Armii Radziec- 
kiej. Również oficerami Armii 


| TRYBUNA LUDU O Wa 


| Łołmierze-sporiowcy 


Radzieckiej są czołowi boks%* 
rzy wagi muszej znani z wyst% 
pów w Polsce i mistrz ZS 
— Lew Segałowicz i misteś 
Moskwy — Anatol Bułakow._ 

Jeśli mówimy ©  lekkoatie 
tach, to pierwsze miejsce wór 
żołnierzy należy się młodemu 
marynarzowi Jurowi Iliasowó* 
wi, który w ub. roku pobił W% 
Wrocławiu rekord ZSRR w sk0% 
ku w zwyż, osiągając wynik 
199,5 cm, a więc lepszy od wy” 
niku zwycięscy na Olimpiadzić 
Londyńskiej. Przed kilku dnia” 
mi Iliasow na zawodach w h% 
w Leningradzie poprawił swój 
wynik, skacząc 2 metry. - 

Kapitan Armii Radzieckiel 
Stanisław Przewalski jest "Te. 
kordzistą ZSRR w biegu na 
km, a kapitan Gorianow mê 
drugi w Związku Radziecki” 
po Heino Lippie, wynik 
pchnięciu kulą — 15,96. 

Młody żo!nierz — Aleksy 3 
żyn ustanowił w ub. roku no” 
wy rekord świata w dźwięa” 
niu ciężarów, podnosząc jedna 
ręką 64 kg. 


„Wiele sukcesów osiągnęli tak“ 


że żołnierze - pływacy. Góruja 
tu nad innymi marynarze floty 
radzieckiej, Porucznik Arte 
miusz Libel jest jednym z naj“ 
lepszych pływaków Związku 
Radzieckiego na dystansie 100 
m stylem dowolnym. Mistrze” 
zdwiazku Radzieckiego w  5k07 
kach z wieży, jest także mary” 
narz — starszy bosman Ole 
Szostak. - 

Wiele jeszcze można by WY” 
mienić nazwisk żołnierzy-sp%^ 
towców, można by dużo jeszczć 
pisać o doskonałych motocykli* 
stach, gimnastykach, zapaśni* 
kach, rnarciarzach czy jeźdzcać 
— żołnierzach radzieckich. Dzi 
ki racjonalnemu  uprawiani 
sportu i włączeniu go do rozkłs” 
du zajęć dnia żołnierza Armi 
Radzieckiej, osiągnęli żołnierze” 
sportowcy wspaniałe wyniki > 
osiągać je będą nadal. . 
| STANISŁAW ZARANEŃ 


ae sportu radzieckiego 


Wszechrwiązkowy Komitet ao 
spraw Kultury Fizycznej ł Sportu 
przy Radzie Ministrów ZSER za. 
twierdził, jako rekordy Związku kta- 
dzieckiego, wyniki Isakowej i Hol- 
szczewnikowej, uzyskane na osiat- 
nich mistrzosiwach ZSRR. Tsakowa 
ustartowiła nowy rekord krajowy w 
łyżwiarskim wieloboju klasycznym 
(508 m., 1.000 m., 3.006 m. i 5.000 m.) 
wynikiem 213,9 pict. 

Ponadio zatwicedzono rekord Hol- 
szczewnikowej w biegu na 3.006 m. 
5:29,1 min. Ponieważ wynik ten 
przewyższa o 0,5 sei. oficjalny re- 
kord światowy Norweżki Nielsen, 
Komitet do Spraw Kultury Fizycz- 
nej i Sportu zgłosił rezultat JIolsz- 
czewnikowej do Międzynarodowego 
związku Łyżwiarskiego. w celu za- 
twierdzenia go, jako rekordu Świe- 
towego. 


a." 
w rozegranych ostatnio mistrzo- 
stwach łyżwiarskieh Moskwy, Lenin 
gradu, Gorkij i innych miast ZSRR, 
ustanowiono szereg nowych rekor- 
dów Związku Radzieckiego w jeź- 
dzie szybkiej na lodzie 
Reprezentant Tuty, 17-letni Gri- 


szin, uzyskał w biegu na 50 B 
czas 43,9 sek, co jest nowym 1% 
kordem "Juniorów radzieckich. M 
mistrzostwach świata w Oslo AM 
rykanin Feńry zwyciężył na ty 
dystansie, uzyskujac czas 46,3 SG 
Nowy rekord juniorek w biegu " 
500 m. ustanowiła młoda łyżwlarkę 
z Tuly. — Biełowa wynikiem p 
sek, X P? 
LJ k e a 7 
Rozgrywki o mistrzostwo Zwiąlky 
Radzieckiego w'hokeju na 
zbliżają się ku końcowi. Leader r0% 
grywek, drużyna CDKA zdaje 5% 
być pewnym faworytem tegorsoć 
nych mistrzostw i prawdopodob” 
powtórzy swoje wyniki z ubiegl 
roku. m 
W rozegranych ostatnio meczati 
CDKA poxcnało moskiewskie „M7, 
namo“ 7:2 oraz „Spartaka“ Mog 
kwa) 9:2, wykazując doskonałą te0 
nikę i kondycję. A 
Obecnie, po 1i spotkaniach, cpKE 
ma 24 pkt. (13 zwycięstw t 2 rem 
sy). Na drugim miejscu znajduje Sg 
drużyna lotników  moskiewsieć 
(WWS) — 22 pkt. (44 spotkań). 


Zakopane żyje słońcem 
i »Pucharem Tatr: 


(0d specjalnego wysłannika) 


Pięknn, słoneczna pogońa w dal- 
szym ciągu króluje w Zakopanem. 
Wprawdzie wieczorem i w nocy 
termometr wskazuje trochę pont: 
+ej zera, jednak w dzień tempt- 
ratura wynosi przeszio 10 stopnt 
ciebia, Sytuacja na froncie śnież- 
nym nie ulegla zmianic. Na zawo- 
dy grubość pokrywy śnieżnej jest 
leszcze zadowalająca, jedynym 
minusem jest pewne zlodowacenie 
śniegu, przez ca warunki konku- 
rencji będą znacznie utrudnione, 
Frasa na Masprowym jest zupel- 
nie zlodowaciała, 

Zakopane żyje słońcem 1 „Pu- 
charem  Tatr*. Na  Grubałówce 
piuez cały Gzicń toczy się walka 
o leżaki, a twarze wczasowiczów 
stałą się coraz bardziej brazowe. 
wmainteresowanie „Pucharem Tatr" 
wzrasta z godziny na godzine, Ko- 
misją kwaterunckowa zawodów ma 
Pracę nlozwykłe utrudnioną, góyż 
zapowledziana iłośc członków ceictp 
zagranicznych okazuje się w rze- 
czywistości dużo większa. Rumi- 
nów miało być 20, przyjechało 29. 
węgrów z*mlast 30 — przyjecnała 
36, Czechy.łowacia początkowo za- 
pawiadała przyjazd 55 zawodni - 
Ka: później 67, a przyjedzie 0 
osób. 


= Holexsa i Wieczorek 


Uroczyste otwarcie zawodów ok 
będzie się dzisiaj o godz, 15. Te, 
min otwarcia został przełożony |, 
godziny popołudniowe ze wzi 
du na opóźniony przyjazd pa 
fińskiej i czeskiej, które ja” 
w Zakopanem w środę okolo 
dziny 15. A” 

We wtorek po południu na pal: 
czni pod Krokwią zawodnicy gol 
sey i zagrantczni odbyli ostat, 
trening przed pawodami. Stam 
sław Marusarz uzyskał naje 
skok dnia — 83,5 m. Jan Kult |. 
czyt 80 m. Marusarz skakał zuPó, 
nie swobodnie i widać bylo, or 
stać go, na dłuższy skok (reko, 
skoczni "as m). Zawodnicy NAA 
scy i rumuńscy skakali dużo Tai 
kiej, w granicach 52 — 55 m. saja 
grożniełszymi  przectwnikami 
Marusarza będa Czesi. 

Wieczorem odbyło się 
zawodników, biorących udzia 
biegu ra 18 km otwartym | 
kombinacji norweskicj. Polacy 
trzymali dalekie numery starto 
Skupień — 5, 
Kwapień — 63, 


e 
loso m g 


e 
a 
Krzeptowski ~ z: 

a 


Dziedzice — 7% 
s4 
wo 


trzyriałi ostatnie nimery 87d 
Ozółem startować będzie 38 ** 
aników. 


W kilku zddaiech 


30 tysięcy widzów oglądało w dru- 
gim dniu zawodów mistrzostwa świa 
ta w jeździe szybkiej na lodzie. Ty- 
tuł mistrza zdobył Węgier Pajor, 
mając 211.073 pkt. Dalsze micjeca za 
jeli. 2) Broekmann Galana) 
211.618 pkt 35) Lundberg (Norwegia) 
212.961 pźzt., 4) Heniy (USA), 5 Wer- 
ket (USA), 6) Andersen (Norwoga). 

* k * 


Sad Oxręgowy w Warszawie Suro- 
wo ukarał sprawców kaniebnej .a- 


wantury grodziskiej Jaxa miata 


Semkowicz, członek PAU ji wie- 
'u towarzystw naukowych kra- 
jowych i zagranicznych, profe- 
sor Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go. 

Zmarły był wybitnym history- 
kiem, który położył wielkie za- 
sługi w dziedzinie geografii hi- 
storycznej. M. in. zorganizował 
on praca nad atlasem historycz- 
nym Poleski. - 

W druki znajduje się wielka 
monografia prof. W. Semkowi- 
cza o paleografii łacińskiej. 


miejsce w payńdzierniyu ub. r. pot- 
czas meczu piłkarskiego między gro 
dziską „Pogomńą' 1 „Zniczem' 7 
Pruszkowa. „Spbortowey" Soporek I 
Stawicki skazani zostali na 2 i pô! 
roku aresziu, a Gawiński na półto- 
ra roku. Gorszace rajścia w Groqdzi- 
sku, Jak podat sąd w motywach wy- 
roku, były krzywdą wyrządzoną v:a- 
łemu sportowi polskiemu. 


Na walnym zebraniu PZPN przed 
stawicleje okręgów. które biorą u- 
dział w rozgrywkach o puchar Ka- 
łuży, dokooptowali do swoich Tot- 
#rywek okręg opolski. Termiharzyk 


a 
tegorocznych rozgrywek przedstasó 


się następująco: 26 kwietnia — oie 
znań — Kraków, Śląsk — OP SZ 
Warszawa — Łódź: 26 albo 28 CE% 


ca Kraków — Łódź, Opole — ryz 
szawa, Poznań — Sląsk. Dalsze. „y 


miny tegorocznych spotkań 205'* 
ustaione później. 


AS (zzz 


Wolna zebranie 
RZS „„Skra”” 


Zarząd RKS „SHERA" zawiadamia 
wszystkich członków Klubu. wloz 
dniu 6 marca bw. o gedz, 930 wi 
kalu własnym przy vl. wawa 
3, odbędzie sir; Doroczne Walne ae. 
branie członków EKS „SKRA zd 
wzglądu na ważność spraw, ZAy, 
prosi członków o punictualne gta 
czne przybycie, Sprawozdania * ug 
łalności Klubu za rok 1948 Or37 Pá 
pracy ma rok 1949 można Ot i 
w sekretariacie Klubu, paca 225) 
od dnia 4 marca b, — 


| 
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Z kraju 


NOWI SŁUCHACZE 
TECHNICUM 
WŁÓKIENNICZEGO 


Pierwszych 107 absolwentów 
Państwowego Technicum Włó- 
kienniczego w Łodzi przystąpi- 
ło do pracy w zakładach włó- 
kiennienych. 


„W lineu br. ukończy naukę 
drugi ówułetni turnus — ponad 
1009 techników włókienniczych. 


Do Technicum przyjęto w po- 
łowie lutega br. nowych 153 słu. 
chaczy, rekrutujących się prze- 
de wszystkim x szeregów naj- 
zdolniejszych robotników. 60 spa 
śród nich to przodawniey pra- 
cy, którsy w codziennej pracy 
przy warsztatach wykazali się 
wysokimi kwalifikacjami za- 
wodowymi i moralnymi. 

Poważnie warósł również ed- 
setek słuchaczy — kobiet. Pod- 
czas, gdy na pierwszym turnu- 
sie ilość ich nie przekraczała 8 
Proc., obecnie wstąpiły do Tech- 
nicum 32 kobiety tj. ckoło 20 


proc. liczby  nowoprzyjętych 
słuchaczy. 
WSPÓŁZAWODNICTWO 


LISTONOSZY W WOQJ. 
ŚLĄSKO - DĄBROWSKIM 


Ze maoznej liczby współza- 
wodniczących listonoszy wiej- 


skich w woj. śląsko - dąbraw-. 


skim na czoło wysunęło się po- 
nad 100 przodowników pracy. 

Za najlepsze wyniki przey w 
służbie gazetowej otrzymało pre 
mie 99 listonoszy, wśród nich li- 
stonosz wiejski Wanda Walen- 
ta. 


WZROST HADOWLI DROBIU 
W WOJ. GDAŃSKIM 


Województwo gdańskie liczy- 
ło w lntym ub. roku 933 tys. 
sztuk drobin. Obecnie stan dro- 
biu wynosi w województwie 
1380 tys. sztuk, czyli o 454 tys. 
sztuk więcej. Liczba kur prze- 
kroczyła znacznie stan przed- 
wojenny. Obecnie hodowcy dro- 
biu nastawiają się na podnie- 
sienie liczby kaczek, gęsi i indy- 
ków. 

90 zespołów przysposobienia 
rolniczego I Związku Hodowsów 
zgłosiło już przystąpienie w ro- 
ku bież. do akcji sztucznego wy- 
lęgu kurcząt. 


AKTORZY . 


NA POMOC ZIMOWĄ 


Staraniem woj. komitetu Po- 
mocy Zimowej w Łodzi odbył 
Bię w Teatrze Wojska Polskiego 
poranek aktorski, w którym 
wzięli udział najwybitniejsi af- 
tyści scen. łódzkich. 


Dochód z poranku, w kwocie 
100 tys. zł został tv całości prze- 
kazany na celę Pomocy Zimo- 
wej. 


NOWY ZAKŁAD 
LECZENIA GRUŹLICY 


W Grytogórze (pow. Lwówek 
Śląski) otwarto zakład leczenia 
gruźlicy. Wyremontowany, Kosz 
tem kilku milionów zł nowy za- 
kład wyposażony jest w naj- 
batdziej nowoczesne aparaty i 
Instrumenty i meże pomieścić 
250 chorych. 


SZKOŁA ŻEGLUGI 
ŚRÓDLĄDOWEJ W NOWEJ 
SIEDZIBIE 


Jedyna w Polsce Szkoła Żeg- 
lugi Śródlądowej otrzymała w 
dzielnicy wrocławskiej — Ko- 
wale nową siodzibę. Koszt od- 
budowy gmachu, w którym zna” 
lązła pomieszczenie szkoła i in- 
ternat, wyniósł 15 miln. zł, 


Szkoła Żeglugi Śródlądowej 
znajduje się obecnie w polyiżu 
stoczni „Zacisze“, wyposażonej 
w suchy dok dla naprawy stat- 
ków i śluzy, co pozwoli w du- 
„Żym stopniu na rozszerzenie pro 
gramu ćwiczeń praktycznych u- 
czniów. 


Nowy rekord 


> porłu w Szczecinie 


(e) Z dn. 18 na 19 bm. Nabrze- 
że Kaszubskie w porcię Szcze- 
cińskim przeładpwało 4,418 ton 
węgla, osiągając rekordową ey- 
frę przeładunku jednego nabrze 
ża w ciągu doby. 

Poprzedni rekord wynoszący 
3793 tony należał również do 

nabrzeża kaszubskiego. 


W walce z gruźlicą 
bydła 


(e) W Łodzi istnieje jedynie w 
Polsce Towarzystwo Tłumienia 
Gruźlicy u Bydła Rogategu. 
Członkowie tego Towarzystwa 
rekrutują się spośród hodow- 
ców. 

Działalność Towarzystwa 0- 
bejmuje Łódź | jej najbliższe c- 
koltce, Ostatnio odbyło się do- 
roczne walne zebranie członków 
ina którym m. in. omówiono 
"Sprawę rozszerzenia działalnoś- 
© Towarzystwa oraz przeprowa 
dzenia akcji szczepienia bydła. 


kontraktuje trzodę chlewna 


_ Przy komitetach partyjnych 
nowołano insirukiorów akcji »H« 


W dalszym olągu napływają 
i skupie trzedy chlewnej, 


meldunki o  kontraktowaniu 


W dniu 19 bm. rozpoczęła się w województwie śląsko - dą” 
browskim kontraktacja trzody chlewnej. W powiatach kluoz- 
borskim i cieszyńakim już w pierwszym dniu. konrakty na do- 
stawę 519 setuk trzody chlewnej podpisało kilkuset chłopów, 


Przy powiatowych komitetach 
PZPR powołani zostali specjal- 
ni instruktorzy, których zada- 
niem jest opieka nad sprawnym 


przebiegiem kontrąktacji trzody 


chlewnej, doradztwo fachowe 
w akcji wykonania kontraktów 
oraz pomoc dla chłopów mało i 
średniorolnych w uzyskaniu 
materiału hodowlanego I pasz 
treściwych. Zadaniem instruk- 
torów hodowlanych będzie m. 


inn, również organizacja współ- 


zawodnictwa hodowlanego mię- 
dzy powiatami i gminami, 
Plan kontraktów na rok 1949 


przewiduje uzyskanie 71 tya. 
sztuk trrzody chlewnej w woj. 
śląsko - dąbrowskim. 
Rzeszowskie przekroczy plan 


Zgodnie z planem akcja „H“ 
w  Rzeszowskiem winna dać 
38.000 sztuk trzody chlewnej. 


Sądząc z akeji kontraktowania, 
cyfra ta zostanie przekroczona. 
87 gminnych spółdzielni „Samo- 
pomac Chłopska“ wystąpiło już 
w charakterze odbiorców żyw 
ca. Z dniem 1 marca br. przy- 
stępują do skupu dalsze 52 
spółdzielnie gminne. Spółdziel- 
nie te otrzymały szczęgółowo o- 


. TRYBUNA LUDU 


pracowane plany skupu za po- 
średnictwem Państwowego Ban- 
ku Rolnego, dysponują one kre- 
dytami, wynoszącymi ok. 350 
milionów zł. Równatześnie ha- 
dowców zaopatruje się w paszę: 
dla Rzeszowskiego przyznano 
5.000 ton wysoko wartościo- 
wych otrąb „H“ w cenie 1.800 
zł za 100 kg. 


Udział aktywistów PZPR 


w akcji „H“ 
W Zamościu odbyła się kon- 
ferencja aktywistów PZPR, 


SL i PSL z udziałem 500 u- 
czestników z tęrenu. 

Głównymi tematami obrad 
były: sprawa uregulowania ryn- 
ku mięsnego, akcja hodowlana 
oraz sprawa kontraktowania 
przemysłowych roślin oleistych 
i włókienniczych, 

Współzawodnietwo kobiet 

Z inicjatywy Wojewódzkiej 
Rady Kobiet przy Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej w Poz- 


Żerań dziś i Żesnń jutro 


- Tu powstanie dzielnica 


naniu gqdbyła się kanfereneja 
Gospodyń Wiejskich, paświęce» 
na sprawie akcji „H“. 


Przedstawicielka KC PZPR 
tow. Orłowska w, przemówieniu 
swym wgkązała na kanieczność 
włączenia się kobiet do prac 
związanych z akcją „H“. U- 
czestniczki uchwaliły przystą- 
pić do waspółzawódnictwa na 
odcinku higieny obór i mleka, 
wychóowu cieląt i wypąsie by- 
dla rzeźżnego. 


Kredyty 
dla powiatów lubelskich 
Ministerstwo Rolnictwa i Re- 
form Rolnych przydzielłiło 100 
miln. zł kredytów dłą mało i 
średnigrolnych chłopów woje- 
wództwa lubelskiego na hodo- 
wle trzody chlewnej. 


Kredyty na zwiększenie po- 


głowia nieregacizny i rezwój 
hodowli tuczników zostaną roz- 
prowadzone do 14 powiatów 


województwa lubelskiego, 


słonecznych osiedli i wielkiego przemysłu 


Ostatnia,  krańcowa  piętla 


„3“ kończy się na Nowym Bróg 


nie. Słońce zdążyło już wysu- 
szyć kamienie ul. Białołęckiej, 
jednak otwartymi rynsztokam: 
spływa ciągle cuchnąca woda 
trafiając na drodze na rzad- 
kie mudzienki kanalizacyjne 
Wzdłuż rynsztoków — drewnia 
ne budki z wodą sodową, małe, 
parterowe domki i ruiny rzad- 
kich, piętrowych „murowanek". 
Od pętli trzeba już iść pieszo. 
terem kolejowym, aż hen pod 
szosę modlińską |rozciąga si 
Pelcowizna, „nasza kochana 
Pełcowizna”, jak mówią o niej 
jej mieszkańcy. 
-^nr = Szary dzień 
„Reprezentacyjną arterią" 
jest ul. Toruńska, którą latem 
porastają gęsto sucha badyle 
traw i chwastów, Oq niej roz- 


Wielki nlan odbudowy Warszawy, 


która ma być w 


praysałości miastem o spocyfieznych, specjalnych dzielni- 


cach „brangawych“, prze- 
się granic stolicy wadłuż 
zmienią zupełnie swa obli 


widuje znaczne przesunięcie 
Wisły. Od strony praskiej 
cza: Targówek, Brudno, Pel 


cowizna, a przede wszystkim rozległy, pokryty postynnymi 
placami, Żerań. Będzie to jęden z największych ośrodków 
. przemysłowych. 


chodzą się liczne ścieżki, toną- 
ce w błocie jesienią i wiosną, 
pełne gryzącego kurzu w dni 
upalne. I domki. Bezplanowo 
rozrzueone po polu, pooddziela- 
ne grządkami zagonów i kupa- 
mi śmieci, Stoją „na słowo hə- 
noru“, chociaż zda się, że lada 
mocniejszy wiatr możę je prze- 
wrócić. 

Wizja 
niedalekiej przyszłości 
ciągnący się od Pelcowizny 

Żerań — to ogromny, prawie 


pusty teren, między Wisłą a 
torami kolejowymi. Ruiny daw- 
nych budynków Elektrowni op- 
lata jeszcze drut niesławnej 
pamieci niemieckiego obozu i 
tylko hen daleko, naprzeciwko 
Bielan, zachowały się rzadkie 
domy. Pusto, szaro i smutno. 

Zmieni się” wszystko jednak 
za kilka lat i nie tylko Żerań, 
ale i Pelcowizna, Bródno, Tar- 
gówek, cały północny odcinek 
peryferii Pragi zatętni nowym 
życiem. 


Rozhudowa sieci handlu detalicznego 


na terenie Wielkich Katowic 
Sklepy państwowe i spółdzielcze 
na teranuch osiedli robotniczych 


(e) Miejska Komisja Usprawnienia Zaopatrzenia przystąpiła 
do opracowania sieci sklepów detalicznych sektora uspołecz- 


nionego na terenie Wielkich 
Na konferencji jaką odbyli w 
dniu żl bm przedstawicięle han 
dlu państwowego i spółdziejcze 
go, z udziałem przedstawicieli 
partii, komisji lokalowej i inr- 
nych zainteresowanych władz 
przedyskutowano racjonalność 
projektowanej ilości i rozmie- 
szczenia sklepów detalicznych z 
punktu widzenia  najistotniej- 


Katowic. 


szych potrzeb szerokich mas pra 
cujących. Ze szczególnym uw- 
zględnieniem zostały rozpatrza- 
ne wymogi osiedii robotniczych. 

Koordynując projekty  posze 
czególnych przedstawicieli zapla 
nowano utworzenie w 1949 r. na 
terenie Więlkich Katowic pos 
ważnej ilości nowych placówek 
handlu dętalicznego. 


W roku 1949 na terenie Wiel- 
kich Katowic powstać ma' 85 
sklepów spółdzielni spożywców, 
6 sklepów nabiałowych  spół- 
dzięlni jajczarsko - mleczar- 
skiej, 13 sklepów PCH ( w pier- 
wszym etapie), 3 duże sklepy 
mięsnę Śląskiego Przemysłu 
Rzężniczo - Wędliniarskiego, 3 
sklepy branży skórzanej Centrali 
Handlu Przemygłu Skórzanego. 
8 aklepów centrali tekstylnej, 5 


sklepów krięgarsko - papierni-, 


czych, 4% sklepy kontiekcyjne 
Centrali Handlowej Przemysłu 
Odzieżowego oraz % sklepy cha- 
miczne, 


Liga Kobiet prowadzi we wsiach Śląska 
szeroką ukcię szkolenia zawodowego 


Specjalne kursy otwierają 
szerokie możliwości zatrudnieniu 


Liga Kobiet na Śląsku rozwija ożywioną działalność wóród 


_ kobiet wiejskich, prowadząc 


szeroką akcję szkolenia zawe- 


dowego i z zakresu gospodarstwa domowego. 


W ostatnich miesiącach zorga- | skim prowadzonych jest kilka 


nizowała Ligą we wsiach- śŚląs- 
kich sieć kilkumiesięcznych kur- 
sów przygotowujących do pracy 
w spółdzielniach i ośrodkach 
przemysłu drobnego. M. in. w 
powiecie gliwickim i cieszyń- 


kursów kroju i szycia, w powie- 
cie opolskim i pszczyńskim kure 
sy trykotarstwa ręcznego Oraz 
w Chruścicach (powiat Opole) 
kursy wikliniarstwa. 

Poza tym w kilku powiatach 


Konfident z 


»HiHspolizeic 


skazony na 8 lat więzienia 


(e) Przedsadem Okręgowym w 
Warszawie toczyła się awudn'e 
wa rozprawa przeciwko b. hug» 
mistrzowi miasta Wicin (Wil- 
win) pow, Gorzew, Maksymilia- 
nowi Buśką. 

Oskarżony szantażował 0500y 
w. szczególności pochodzenia ży 
dowskiego. ograbiając je z pi8= 


niędzy i kosztawności pod groś- 
bą wydanią w ręce Gestapo. 

Poza tym pod pozorem staran 
o zwolnienia Polaków z więzień 
wyłudzał pieniądze od rodzin 
aresztowanych. 


Sąd skazał Maksymiliana Bu- 
iko na karę 8 lat więzienia. 


prowadzi Liga kursy z zakresu 
gospodarstwa domowego. Uczaat 
niczki tych kursów rekrutują 
się przeważnie spośród robotnie 
rolnych, zatrudnionych w ma- 
jątkach państwowych. 


Szkolenie zielarek 


W związku z rasnącym zapór 
trzebowaniem na zioła lęcznicze 
przystąpiła Liga do przeszkala- 
nin kobłat wiejskich w zielar- 
stwie, W najbliższych dniach 
uruchomi Liga dwa kuray zie- 
larskie: w Opolu i Kędzierzy- 
nie dla 50 kobiet. > 

Równisż w najbHżazych dniach 
zorganizowany zostanie tzw. 
kurs wędrowny z zakrąsu go» 
spodarstwa domowego. Kiłkuo- 
sobowa ekipa lnstruktorek ob- 
jeżdżać będzie wszystkie groma* 
dy wiejskie, qdzie urządzene 
będą pokazy i pogadanki z za- 
kręsu przetwórstwa, rącjonalne- 
go żywienia, organizowania go- 
spodarstwa domowego itp. Tn» 
struktorki zakładać będą we 
wszystkich gminach i wsiach 
wypożyczalnie nowoczesnych 
sprzętów gospodarstwa domo- 
wego. 


Żerań — to przyszły ośrodek 
przemysłowy, Qsromna fabry- 
ką samochodów zatrudni kilka 
tysięcy robotników, a jej pro- 
dukcję roczną planuje się na 
tysiące samochodów.  Powsta- 
nie nowoczesna elektrownia, 
zdolna w zupełności obsłużyć 
milionowe miasto. 

W okolicach Žerania wybu- 
duje się ogromną rzeźnię i za- 
kład utylizacyjny, który będzie 
przerabiał odpadki nie tylko z 
własnej rzeźni, ale i wielu in- 
nych miast. 


Kanał wdzierający się daleko 
w ląd od strony Wisły — to 
przyszły port rzeczny, odpowią 
dający  wszełkim wymogom 
techniki i potrzebom  żeglugo- 
wym. 


Arterie komunikacyjne przez 
most pod Bielanamt 1 praską 
trasę Południe — Północ połą- 
czą Żerań z całym miastem, 
zaś elektryczna kolej Żyrar- 
dów — Modlin zastąpi powol- 
ny, przestarzały „samowarek”. 


Tysiące robotników będzie 
mieszkać w zdrowych, słonecz- 
nych osiądlach, które wyrosną 
na zburzonej i wypalonej Pel- 
cowiźnie, Bródnie, Targówku. 


Przyszły Żerań zmieni obli- 
czę całej Pragi. (Tol) 


Rohoinion łódzka 


dyrektorem 
Leokadia Spodenkiewicz mia- 
nowanę została dyrektorem tech 
nicznym Państwowych Zakła v 
dów Przemysłu Dziewiarskiego 
w Głuszycach. 


Leokadia Spodenkiewicz ukoń 
czyła przed wojną szkołę prze = 
mysłową, a w latąch 1032-38 pra 
cowałą jako podmajstrny w fa- 
bryce trykotarzy w Pabianicach. 
W czasie okupacji pracowała ja- 
ko dziewiarka w fabryce Bu- 
cholca w Łodzi, 

Z chwilą odzyskania niepodle- 
głości, obejmuje stanowisko maj 
stra w fabryce dziewiarskiej w 
Głuszycach, wykazując duże 
zdolności zawodowe i orgąni- 
zacyjnę. 


Nowy dyrektor 
Państw. Teniru 
Dolnośląskiego 


Kierownictwo Państwowego 
Teatru  Dalnośląskiego objął 
znany reżyser teatralny, Henryk 
Szletyński, na miejsce dotych- 
czasowego dyrektora, Jerzego 
Waldana. JW związku z tym 
przewidziana jsst daleko posu- 
niętfa reorganizacja pracy Tea- 
tru Dramatycznego, Opery i Pil- 
harmonii- 


brycznych o 40 pree. 


Pół miliona zł premii oirzymali 
robotnicy elektrowni śląskich 


Rebotnicy Elekirowni Zawndo | ptrodukeji za styczeń wykonano 


wych w Zagłębiu Węglowym za 
wyniki pracy w styczniu br., ©- 


śięgnięte w ramach współzawed 
nietwa pomiędzy elektrowniami 


„Szemberki*, „Zabrze, „Che- 
rąów"' i „Elektra atrzymali 5- 
kolo 500.000 zł. premii. Pierwsza 
miejsce zajęła elektrownia „Cho 
rzów*, której załoga otrzytnąła 
do rozdziału wóróć naiwydajniej 
praęujących robotników 160 200 
ziątysh, 

Dzięki współzawędnictwu plan 


z padwyżką, uzyskując ponądto 
w akcji oszęzędnościowej zmniej 
gzenie zużycia węgla w Śląswicn 
Elektrowniach Zawodowych o 
przeszig 8,080 ton, w stosunku 
dọ ilości ustąlanej Borma. 


Zanatowana również niemel 
całkowitą likwidację dniówek 
roboczych, opuszczonych bez u- 
sprawiedliwienia i poważne 
zmniejszenie liczby wypadków 
przy pracy. 


Robotnicy czuwają nad rozdziałem 
kredytów na ukcję socjalną 


W Gliwicach odbyła się kon- 
ierencja przedstawicieli “rad 
zakłądewych, kół partyjnych 
PZPR, oraz dyrekcji i referen- 
tów socjalnych hut „Kościusz- 
ko“, „Pokój“, „Bobrek“, „An- 
drzej“, „Szczecin* i „Łabędy“, 
poświęcona emówieniu rezdzia 
łu kredytów państwowych na 
cele akcji socjalnej. Kredyty te 
wzrosły w roku bieżącym do 
sumy 250 miln. zł, podczas gdy 
w roku ubiegłym wydatkową- 
no około 140 miln. zł. 

Na konferencji stwierdzoną 
m. in, iż w roku bieżącym ko- 
rzystać będzie ze ,żłóbków fa- 
więcej 
dzieci niż w ubiegłym, w przed 
szkołach — o 12 proc., w sta- 
cjaeh opieki nad matką i dziee 
kiem znajdzie pomoc o 36 proce." 
więcej osób niż dotychczas, zaś 


r kolonii i półkolonii letnich 
skorzysta okolo 6.048 dzieci, 
pedezas gdy w roku ubiegłym 
brało w nieh udniął okolo 5.000 
dzieci. Waraśnie liczba staiyeh 
punktów opieki, zaś wyzżywier 
nie posiadać’ będzie znacznie 
wyższą wartość kaloryczaa. 

W  rezplanowakiy nowyck 
kredytów wzigli udajał robot- 
niey, opiekę nad instytycjami 
soejstinymi w zakładach praty 
pawier40R0 aadum  zakładeo- 
wym, komórkom PZPR orar 
Związkom Zawodowym. 

Na konferencji postanowiono 
przeprowadzić również ax;cię 
ogaczędnościową. która = nie 
wpływając zupełnie na  liczhę 
osób, korzystających ze świad- 
czeń i dobrodziejstw akcji sor 
cjalnej — obejmie likwidację 
przerostów administracyjnych. 


Członkowie nielegolnego związku 
młodzicżowsgo ukureni 


W Wojskowym Sądzie Rejo- 
nowym w Szczecinie odkyła się 
rozprawa członków nieiegalnej 
organizacji młodziężowej, ste- 
wiającej sobie za cel zmianę 
przemocą ustroju Państwa Pal- 
pkiegoo Wladze Bezpieczeństwa 
Fublicznego w Kamieniu Po- 
morskim zlikwidowały tę orga- 
nizację w październiku ub. r, 
W toku śledztwa ustalono, że 
założycielem organizacji nazwa- 
nej „Narodowy front młodzie- 
ły polskiej“ był Mieczymiaw 
Malczyk. Malczyk bawiąc w 
styczniu ub. r. w Kamieniu Po- 
morskim założył nielegalną or- 
ganizację i zwęrbował do niej 
Andrzeja Kozłowskiego i Zbi- 
gniewa Brajczewskiego. 

Podstawową jednostką OLrga= 
nizacji miały: być piatki Mel 
cżyk polecił Kozłowskiemu zor- 
ganizować „piatkę“ na terenie 
Kamienia. W kwietniu ub, roku 
w mieszkaniu Zbigniewa Braj- 
czewskiego odbyło się zebranie 
organizacji, w którym wziąli u- 
dzia} St. Dobiesa, Wajciech Dą- 
browiecki, Zenobia Kempa i Al- 
fred Matoszko. O celach orga- 
nizacji mówił Malczyk. Wraca- 
jąc z Kamienia Malczyk wala- 


pił do Stefana Matalasa w Po- 
zanłu i zaproponował mu zata- 
żenia „piatki“ na Uniwersyte- 
cię Poznańskim. Również w 
Warszawie udało się Malczyke- 
wi zwerbować kilka osób do or- 
ganizacji. 

W trakcie przewodu aądowe- 
go oskarżeni przyrnali się do 
winy należenia da organizacji, 
stawiającej sobie za cel abale- 
nie siłą ustroju. Polski Ludowej. 
Sąd skazał szefa i organizatora 
— Malczyka na 10 lat więrie- 
nia i utratę praw publicznych 
na przeciąg czterech lat, Qłta- 
rzewskiego na 6 lat wiezienia i 
uiratę praw przez $ lata, Ko- 
złowskiego na 7 lat więzienia 
utratę praw na 3 lata, Dąbro- 
wlecki i Brajczewski zostali 
skasani na 5 Int i utrałę praw 
na 3 lata, Flikowaki, Dobiesa i 
Patałas na ć lata więzienia i 2 
lata utraty praw, Fenikowski na 
3 lata więzienia i 2 lata ntraty 
praw. Na karę więzienia 4 zR- 
wieszenieęm zostali skazani Jô- 
zef | Stefan Krużańsey i osk. 
Stokłowiee (po dwa lata), Al- 
fred Motorzko | Kempa na 2 lp 
ta więzienia. 


Wisla nie grozi powodzią 
Poziom wody opada 


wyjątkowo clepła zima i 
brak większych opadów śŚnież- 


rzela powoli opadać i ogtaimu . 
map wody -~ notowano 364 


nych złożyły się na ta, śe ka-|em ponad „O“ Mie świądcey Lo 
pryśna zazwyczaj Wisła nie pł. | jednak, że woda aulematycz:e 


ta w tym roku żadnych niespo- | 
dzignek. Spływ kry odbył się 
normalnie, nie zagrażając nig» 
dzie zalaniem terenów nadwi» 
ślanych. 

Stan wody w Wiśle stopniow: 
zaczął się podnosić od 7 lute- 
go, kiedy to zanotowano w 0- 
kolicy mostu Śląsko - Dąbrow- 
skiego 63 cm wody ponad tzw 
„zero Wisły”, W przeciągu dzie 
sięciu dni woda podniosła sig 
da 133 cm, najwyższy zaś po- 
ziom zanotowano w nocy z 17 
na 18 luty. podczas której za- 
częła spływać kra. O godz. 4 
poziom wody podniósł się do 
304 em. 

Od płątku jednak Wisła 


za” 


POSZUKUJE 
1) księgowych, 
księgowych - bilansistów, 
3) kòntystki. 
4): maszynistki, 
$} techników - mechaników 
nego, ` 
6) kreślarza, 


ze 


zacznie opadać StaoBniowo £ 
dnia na dzień. Prawdopodobnie 
będą jeszcze lekkie przybory, 
spowadęwane topnieniem śnie- 
gu w górach i kry lodowej. któ 
rej gruhe zwały wyrzuciła Wi- 
sła+ na niektórych odcinkach 
brzagu. Szczególnie dużo kry 
znajduje się na wygiętym bree- 
gu pod Augustówka., naprzęsiw 
ko usypanego wału ziemnego. 
W tym wypadku lód skazał się 


nieprzewidzienym sprzymie= 
rzeńcem, hbowiem zaląrasował 
szczelnie destep do wału ad 


strony Wisły i woda. która nor- 
malnie wa? padmywała, caly 
swój imnet wyładowuje ną Spię- 
trzonej krze, (ar). 

PRZ topowe ps w 


CENTRALNY ZARZAD PAŃSTWOWEGO PRZEMYSŁU 
f KONSERWOWEGO 


znajomością dziąłu inwestyeyjr 


7) referentów finansowych. podatkowych i ubezpieczen Papago- 


wych. 


Zainteresowani , mają zgłąsząć 


się de Działy Personginego 
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Pod złamaną sosną 


Próbą przyjaźni jest podobno 
beczka wspólnie zjedzonej soli. 
Na tę przyjaźń złożył się raczej 
pękaty wór współnie wypala- 
nej machory. Na wszystkich po- 
stojach, w godzinach błogiej ci- 
szy i w czasie różnych „bambio- 
szek“, obstrzałów artyleryjskich, 
jazd po szosach, wygniecionych 
gąsiennicami czołgów, w stronę 
„pierwszego rzutu“, czyli na 
front. Pod Smoleńsk, nad Bug 


Filim 


TRAFIŁ W SEDNO 


Trzeci szturm 


Redaktor dziennika sapa- 
cyjnego „Nowy Świat”, wy- 
chodzącego w New Yorku, 
pan P. P. Yolles, postanowił 
zrobić przyjemność p. Zyg- 
muntowi  Zarembie, który 
przybył właśnie za Ocean, by 
stanąć w rządku klientów a- 
merykańskiego wywiadu. Opi- 
sując łzawymi słowy przyję- 
cie na cześć p. Zaremby, wy- 
dane w Domu Towarzystw 
Polskich, zgrabny pochlebca 
tak mu oto dogodził: 


strzelone stadko gołębi, któryś | mi. Rękawem rozmazywał na 
z nich jako żywo dymił przy o- twarzy osad z prochu. Tylko 
gonie, inny kolłebał się cudacz- Iśniły mu białka oczu. Na nasz 
nie. widok dodatkowo zalśniły jesz- 

Brnęliśmy przez nadwiślański | cze i zęby w takim uśmiechu 
piach na przełaj. „od ucha do ucha“. 

Pietka siedział czarny ,jak dia- 
beł, na nasypie półkolistego ro- 
wu przy swoim działonie. Przy 
tym właśnie ciężkim działe prze- 
ciwlotniczym, 


fer. — No, Pietka, jak wam le- 
ci? Co słychać nowego? 

Przysiedliśmy na tym obsypu- 
jącym się nasypie. W ciasnym 
kolisku uwijał się amunicyjny, 
usuwając gilzy po wystrzelonych 
pociskach. Ładowniczy sięga do 
kieszeni właśnie po kapciuch z 
machorą. 


— Ot, bratcy, Polaki! W go- 
sti pryszli? Saditieś, pożałsta! 


— Widzisz go, diabła czarne- 


Ps — Niczewo! — dopiero teraz 
go, jaki to galant! A dwaście 


zamaskowanym 


„Słuchając pięknego prze- 
mówienia gościa, pomyślałem 
o innych wybitnych działa- 
czach socjalistycznych, którzy 
do Ameryki przyjechali przed 
łaty. Pamiętam szczególnie 
Moraczewskiego...“ 


Trafił w samo sedno! Róż- 
nica polega tylko na tym, że 
Moraczewski chadzął pod rą- 


i wreszcie nad Wisłę. 

— Niczewo—śpiewnie, a prze- 
ciągle powiadał wtedy taki je- 
den z drugim. Podsuwał kap- 
ciuch z machorą. Po kieszeniach 
pogmerał, wyciągnął skrawek 
gazety, oddarł foremny kawałe- 
czek, Zwijało się z tego, już we- 
dle sprawności, „kozią 
nóżkę“, albo wałeczek, grubości 


tzw. 


wetknietymi w piasek gałezia- 


Jerzy Putrament 


Do Stalingradu 


Gdy zwierz ociekając posoką, 
z krwią zapiekłą na szczeci, 
Wypadł, złamał zasieki, naprzód ,ż rumorem 


į ustrzelił, mte? — dogadywał szo- 


odpowiedział Pietka — działo- 
nowy, szukając po kieszeniach 
gazety. Celowniczy ustawiał od- 
łamek lusterka na nasypie i naj 
spokojniej w świecie kończył 
namydlać policzek. 

— Chaliery! Pobritsia nie da- 
dut — mruczał niezadowolony. 
Odnosiło się to, rzecz jasna, nie 
do nas, lecz do tej przepłoszo- 


; runął, nej przed chwilą eskadry. , S b 
czkę E NS wiadem  austro-wę- gilzy z automatu. Tyg. mu bh szlo na przeciw a a a a a „Wielki przełom“ - Ermlera Twórcy kinematografii ra- 
s erskim, a p. Zaremba — z Na przyczółku pod Warką, po Al Gk Y i SER T był punktem zwrotnym w dzieckiej odkryli realizm fil- 
amerykańskim. 3 : miasto; golenie, Namydlisz policzek — 


Ale za to piłsudczyźnie wy- 
sługiwali się obaj z jednakim 
zapałem. Inna rzecz, czy p. 
Zaremba będzie zachwycony 
tym porównaniem. Raczej... 
„wątpimy. (a) 


„DEMOKRACI“ 


Prezydent Truman, polując 
podczas wyborów na głosy 
postępowców i Murzynów, obie 
cał przeprowadzenie akcji na 
rzecz równouprawnienia Mu- 
rzynów. Ale na sam dźwięk 
słów „równouprawnienie Mu- 
rzynów' przywódcy Partii De- 
mokratycznej w stanach po- 
łudniowych wpadli w szał. Je- 
den z organów partyjnych w 
stanie Missisipi, „Daily 
News“, stwierdził, że Truman 
pragnie „zapaskudzić białą ra- 
sę“, zamienić ludność Ame- 
ryki w „kundle rasowe“, i za- 
kończył swe wystąpienie na- 
stępującymi słowy: 


tej już drugiej stronie Wisły, 
było szczególnie gorąco. Nie tyl- 
ko z sierpniowego upału. Na 
północ, o sześćdziesiąt kilome- 
trów, stała nad powstańczą 
Warszawą straszliwa, kwadra- 
towa chmura. W nocy świetli- 
sto - różowa, za dnia — szaro- 
pomarańczowa. 

Nad pontonowym mostem, 
wiodącym na ów przyczółek, 
szałały od paru dni niemieckie 
samoloty. Po dylach mostu 
„Willys“ przeleciał jakoś raz — 
dwa. Przed nami zaczynała się 
piaszczysta wydma, a potem 
dziwna ziemia, upstrzona kępa- 
mi nadłamanych pociskami so- 
sen, rozryta olbrzymimi lejami z 
obrzydliwą, brunatną wodą na 
dnie, z usypiskami kopezyków, 
oznaczonych przestrzelonym heł 
mem, krzyżykiem, albo i pięcio- 
ramienną gwiazdką, wyciętą z 


z imieniem jak hasło i oręż. 
Z rozpędu skoczył do piersi, 
ciosami stalowych racie 
rożorał. Kłami żółtymi 
kurczowo zacisnął gardło, 
i krwią spłynęłoś i na myśl, 
że można ciebie utracić, . 
Serce ziębło i przyszłość 
uwidaiało się obumarłą, 
Ale, o tajemnico życia, 
o jasna nocy! 
Miasto, ty żyjesz, walczysz, 
wypływasz z ognistej czeluści, 
uderzasz 
lewym ramieniem z południa 
prawym z północy 
i pysk wyszczerzony zwierzęcia 
chwytasz oburącz w uścisk. 
Treeszczą łamane kręgi, 
posoka splywa mu z paszczy 
charcze i rzęci, i ślepia 
przedśmiertne kryją mu bielma 


nalot! Mydło ci zaschło. Mydlisz 
na nowo — nalot. Jak stare 
dziady brodami obrośniemy — 
podkpiwał Pietka i nagle sposę- 
pniał. 

— No? — spytał ktoś z nas. — 
Co jęst? s 

Pietka pokazał nam ręką w 
kierunku sosny, pod którą stała 
nasza maszyna. 


Pod sosną usypisko, Kapczyk 
z blaszaną gwiazdką. Popatrzy- 


„liśmy, Potem na Pietkć. Kiwnął 


nam głową w milczeniu. Cisnął 
niedopalek. Przydeptał butem. 

— Brat! Wczoraj odłamkiem. 
Na miejscu. Ładowniczy. Jeden 
został, Czekamy na nowego. Tru 
dno. Posiłki się dopiero podcią- 
5a... i 

Niemrawo jakoś wstaliśmy z 
tego nasypu. Rzuciliśmy niedo- 
palone papierosy. < 


dziedzinie filmów wojennych. 
Po raz pierwszy ujrzeliśmy 
wojnę nie od strony wielkich 
zmagań frontowych lub gwal- 
townych uczuć rodzących się 
w wirze bitwy — lecz z punk- 
tu widzenia sztabów general- 
nych. 

Od pierwszej chwili było 
jasne, że „Wielki przełom”, 
nie pozostanie w tej dziedei- 
nie dziełem  odosobnionym. 
Wielkie filmy początkują zwy- 
kl8 nowe szkoły filmowe. Stu- 
sanie spodziewaliśmy się dal- 
szych filmów, utrzymanych w 
stylu „Wielkiego Przełomu”. 

Filmowcy radzieccy posta- 
nowili przedstawić wielkie 
zmagania narodów radziec- 
kich z faszyzmem w cyklu fil- 
wów wojennych, które razem 
wzięte odtworzą z możliwie 
najsumienniejszą wiernością 
kampanię Armii Radzieckiej 
od Stalingradu do Berlina. 

Głównym zadaniem tych fil- 


mowy. Realizm ten, jzko styl 
trudny i kryjący wielkie nie- 
bezpieczeństwa, znalazł póź- 
niej naśladowców, ale w żad- 
nym kraju nie rozwinął się w 
tym stopniu jak w ZSRR. 
Właśnie dzięki wieloletniemu 
doświadczeniu na tym polu 
powstała zapewne koncepcja 
ukazania w filmie „Trzeci 
szturm“ tych jednostek woj- 
skowych, które wyrwaiy Krym 
z rąk niemieckich. Dzięki zną- 
komitej znajomości terenu i 
zastosowaniu systemów zdo- 
bywania twierdzy, które do- 
prowadziły do zwycięstwa, po 
raz pierwszy chyba widzimy 
w filmie bitwy zupelnie pree- 
konywające. Zdjęcia są w tym 
stopuiu doskonałe, że trudna 
uwierzyć w ich imscenizowa- 
nie. To jest wojna bez żad- 
nych obsłonek, bez maski sen- 
tymentalizmu, czy fałszywego 
romantyzmu. W tej wojnie 
nie ma czasu na nie innego, 


„Prawdziwa Partia Demo- | puszki po konserwach. ltiosto, tyś rzekło, = No Jedfcielszczęśiwie! By- | möin. nie jest wykazanie Ima A Pm," ostatecznym 
p - s | . . n tt) . 
kratyczna w Missisipi nigdy | — Jak na patelnię wjedziemy, że ało przemocą się miażdży, le do lasku. Będę uważał. Tyl- teriałowej , przewagi Armii |” m dh 
nie podda się naciskowi* re- | ani cienia, ani' osłony: O;'piku- że dzikość nieposkromiona ko patrzeć, jak znowu nadiecą. | Radzieckiej, lecz myślo-| W czasie akcji filmu reży- 


negatów; lizusów, oportuni- 
stów, awanturników i dezer- 
terów, którzy zaprzedają bia- 
łą rasę". 


Jakby to było ładnie, gdy- 
by p. Truman zaczął swą „de- 
mokratyczną  krucjatę* od 
właściwego końca: najpierw 
porządeczek we własnej par- 
tii, rasistów za burtę, potem 
przekonanie większości swych 
współobywateli, że Murzyni 
są tęż ludźmi, a potem dopie- 
ro można będzie ustalić treść 
pojęcia. „demokrata“. Tym- 
czasem bowiem wszystko, co 


je, cholera — monologował nasz 
szofer. i 

Przeczekać przyjdzie, czy jak? 
Pod sosnę zajedziem! 

Rozjazgotały się nasze prze- 
ciwlotnicze baterie. Staliśmy już 
pod sosną i patrzyli, jak na mar- 
twym niby polu, podnoszą się 
spod kępek drzew, spod sztucz- 
nie naniesionych gałęzi, „paszcze 
dział. 

— Da im Pietka bobu, oj da! 
Ich tam dwóch braci w działo- 
nie! — radował się szofer, za- 
dzierał głowę ku pękającym 


jest także śmiertelna. 
Nam z kraju, który łopot 
czarnych sztandarów klęsk 
słyszy od trzech lat co dnia, 
jakże ta prawda jest droga. 
Sny to nam tyłko mówiły dotąd 
za tym się tęskni; 
zwierz rozdeptany, 
ścierwo wroga. 
Tlą się czerwone zgliszcza, 
jeszcze nie wygasł pożar. 
Miasto, wyrastaj z ognia, 
niebo jasnością zajmuj, 
Łmna nad tobą płonąca — 


Popukamy im trochę, zdążycię 
do swoich. A tam waszym też 
ciężko, Niemcy jak w ziemię się 
wegryźli, ani rusz rozszerzyć 
przyczółka — powiedział Pietka 
i znowu się uśmiechnął. Tylko 
teraz już wiedzieliśmy, że ten 
uśmiech wymagał wysiłku. I że 
wcalę nie był taki „od ucha do 
ucha“. 

Szofer zapuszczał motor. De- 
likatnie jakoś okrążył świeży 
kopezyk. 

— Będą to pamiętać? — za- 
pytał z nad kierownicy, prze- 


wej, dialektycznej preewa- 
gi strategii stalinowskiej nad 
strategią stosowaną przez 
stronę  faszystowsko-niemiec- 
ką. Filmy te podkreślają w 
sposób prosty ideologiczne 
nastawienie żołnierzy radziec- 
kich i ich głęboką świadomość 
celu wojny z faszyzmem. 

Film Igora Sawczenki 
„Trzeci szturm“ o wyswobo- 
dzeniu Krymu z rąk niemiec- 
kich jest pierwszym z tego 
cyklu. Dalsze są w końcowej 
fazie realizacji i najprawdo- 
podobniej ujrzymy je w bieżą- 
cym roku. 


Ser pozornie drobnymi pom- 
nięciami wskazuje na równe 
ważne sprawy i daje widzowi 
pole do wielu refleksji. Na 
przykład w Armii Radzieckiej 
służą razem Rosjanie, Kozacy, 
Gruzini, Turkmem — ale jest 
to jedna Armia, przepojona tą 
samą zdecydowaną wolą zwy- 
cięstwa, Po drugiej stronie 
walczą Niemcy, Rurmini, Wło 
st, widzimy także Turków... 
ale tam każdy chce ciągnąć 
korzyści osobiste. Ścierają się 
interesy rzekomo „narodowe“ 
a właściwie  szowinistyczne. 
Dzięki takiemu przedstawie- 


nas dochodzi na ten temat z | POd niebem czarnym obłoczkom, to zorza rzucając bieg. Scenariusz „Trzeciego sztur Meyson leg Niomców 
za Oceanu brzmi, jak gadani- | wymachiwał A! AA zwycięstwa — Kto? O czym? mu“ napisał A. Pierwiencew, | Flerowskich zarysowuje sią 
Do Pietki dobrnęliśmy dopie- © 


na ślepego o kolorach. 


Nd) 


Kiedy zawróciły 
jak roz- 


ro po chwili, 
niemieckie samoloty, 


Dojrzy ją kraj mój. 
Kujbyszew, styczeń 1949. 
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— Ano, że nad Wisłą. I za 
Wisłę, Brat Pietki. 
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am. Ft. Skany 
| W nocy Józef opowiadał: 
— Żonę odnalazłem, rozumiecie? Snajper... Na 
fortepianie grywała, matka nie dawała jej ko- 
szuli przeprać — słabiutka. Trzydziestu szkopów! 
„Czerwona Gwiazda”. No, co powiecie na to? 
Zupełnie jak w powieści!... 
Minajew roześmiał się: 
— Mówiłem ci przecie — siedzi literat, coś wy- 
. myśla, pieniądze mu za to płacą, ale i tak spryt- 
niej niż bywa naprawdę, nie wymyśli.. No, win- 
szuję komisarzu. O córce również mówił?... 
m Nie, nic nie wie. Z pewnością przy babce, 
jak sądzę; pewnie Raisa wysłała ich na tyły... 
— A v drugim froncie pułkownik nic nie słyszał? 
, — Zawracenie głowy, żadnego drugiego frontu, 
Demonstracja... 
i Minajew rozgniewał sie: 
— Diabli wiedzą co!.. Niepieknie. A depesze 
- przysyłają nam, zachwycają się... Bardzo niepięk- 
nie. Powiedziałbym — nie po  dżentelmensku. 
A więc — wylądowali i z powrotem?... 
W tym Minajew roześmiał się: 
— Co cı jest? 
— Przypomn'ałem sobie zabawne wierszyki: 
Dumny jak czort 
Brytyjski lord 
uprawia sport. 
choć jest reumatyk; 
On lubi — cześć, 
On lubi — zjeść, 


pz 


A potem wleżć 
Na parostatek.= 

— To ty wymyśliłeś? 

— Poleżajew. Jeszcze za życia Puszkina... 

Lubimow pokazał klasę — przywlókł Niemca. 

— Macie, towarzyszu kapitanie, durnia, po wo- 
ię chodził, we dwójkę poszli, tamtego zaciukałem... 

— A dlaczego masz bluze we krwi? 

— Nożem, drań taki... Dobrze, że nóż się obsu- 
nął Chciałem go stuknąć, ale powstrzymałem Się, 
niech pośpiewa., To, — towarzyszu kapitanie — 
to nis jest zwyczajny szkop... 

Minajew uśmiechnął sie: 

— Chcesz powiedzieć, że „szkop historyczny”? 

„— Jaki tam historyczny, to nie zwyczajny szkop, 
tylko największe draństwo! Wziąłem go ostrożnie, 
Jak ptaszka, na sobie dźwigam, a on suki syn, no” 
żem... 

I Larbimow zaczął kląć; nawet pojąć trudno, skąd 
fryzjer, który przez całe życie uczył się być uprzej- 
mym, miał tak niewyczerpane zasoby przekleństw 
— wydawało się, że wszystko w nim kipi, nie mógł 
się zatrzymać, zresztą nikt mu nie przeszkadzał—- 
niechaj sobie ulży... 

Kiedy Lubimow zamilkł, Józef powiedział: 

— Idź do Liny, opatrzy cię. 

Lubimow spojrzał na Józefa i zmieszał się, Zwró- 
cl} się do Minajewa: 

— Towarzyszu kapitanie, palcem go nie ruszy- 
łem, a on łajdak podstępnie... Kiedy zakończycie 
badanie, to pozwólcie choć raz jeden przyłożyć. 
Nożem pyrnął.., 

Niemiec stał wyprostowany, do Minajewa zwra- 
cał się „panie pułkowniku”. Opowiedział, że jego 
dywizja jeszcze nie uczestniczyła w poważnych bi- 
twach; przywięziono ich dwa tygodnie _ temu 
B Nancy. radz wg 


i — Mówiono nam, że jest rozkaz wyjść na Woł- 
zę nie później, niż dwudziestego szóstego. Onegdaj 
ogłoszono nam, że Stalingrad jest wzięty 

— A kto to ogłosił? Goebbełs?... ' No, „doktorze 
Goebbels", proszę to potwierdzić... 

Piesek zaszczekał. Feldfebel nic nie rozumiał, ale 
widząc, że Rosjanie się śmieją, sam na wszelki 
przypadek uśmiechnął się z respektem. 

— A co mówili wam oficerowie? — dlaczegoście 
tu utknęli? 


— Oficerowie mówili, że wszędzie idzie dobrze, 
tylko tutaj opóźnienie, ponieważ tutaj... 

— Co tutaj? 

— Panie pułkowniku, ja jestem prosty żołnierz, 
ja wykonywałem rozkar... 


— Ja się ciebie pytam, co mówili oficerowie? 

— Mówili, że tu mamy do czynienią z waria- 
tami... 

Zaledwie rozwidniło się, jak Niemcy zaczęli bom- 
bardować. Zdaje się — czegoś takiego jeszcze nie 
było. Ale może to tylko się zdaje, pięć dni temu, 
kiedy poległ Macharadze, również wydawało się, 
że czegoś takiego jeszcze nie było. Chce sie krzy- 
czeć.. Po odlocie Niemców wyczołgała się Lina, 
obandażowała rękę młodego lejtnanta Baranowa; 
kość! rozłupana. Wczoraj Minajew, patrząc jak Ba- 
ranow podszywa kołnierzyk, rzekł: „Masz złote 
rączki“... Ilu zabitych?.. Ignatow obiecał uzupełnie- 
nie.. Ruszyły czołgi. Strzelec przeciwczołgowy Sza- 
powałow wycelował,. odłamek pocisku zranił go 
w dłoń; jednakże strzelec trzema wystrzałami za- 
trzymał czołg, Czaduszkin bił do ciężkich, z któ- 
rych jeden podszedł do pagórka. Czaduszkin nie 
umilkł. Dwa nasze pociski położyły się na pagórze, 
ranny został Zagwozdiew, trzeci trafił do celu — 
rozlazła się gąsiennica. 
| £c d. n.) 


łącząc w filmie w sposób na 
ogół bardzo szczęśliwy część 
poświęconą pracy sztabu ge- 
neralnego (z udziałem akto- 
rów w roli wodzów Armii Ra- 
dzieckiej) i część batalistycz- 
ną (z udziałem żołnierzy, któ- 
rey istotnie brali udział w 
walkach o Krym). 

Połączenie takie, które z 
góry zakłada  dwutorowość 
filmu i wymaga od reżysera 
zastosowania dwu odrębnych 
stylów było dość niebezpiecz- 
ne. Wynik świadczy jednak o 
tym, że trudny eksperyment 
powiódł się w zupełności. 
Film otrzymał pierwszą na- 
grodę za sceniariusz na festi- 
walu w Mariańskich Łaźniach. 

Ten sukces przypisać jed- 
nak należy głównie reżysero- 
wi, który dzięki prostemu, ja- 
snemu i  konsekwentnemu 
montażowi zbliżył sprawy 
frontu do Sztabu Generalne- 
go i powiązał konsekwentnie 
losy bitew w sposób-nie bu- 
dzący żadnych wątpliwości. 

Koncepcja „Trzeciego sztur- 
mu“ byla trudna, trudniejsza 
niż „Wielkiego Przełomu“, 
gdzie nieliczne epizody batali- 
styczne miały raczej znacze- 
nie- komentarza. „Trzeci 
szturm“ zawiera w sobie tyle 
wspaniałych scen jakby żyw- 
cem wydartych z  historyce- 
nych zmagań o Krym, że tyl- 
ko inteligencji reżysera za- 
wdzięczać należy umiejętność 
celowego powiązania 
cęłonów filmu, 


we właściwym świetle, jako 
klęska ideologiczna. 


Dzięki takiemu naświetleniu 
sprawy ‘zwyciestwo na Kry- 
mie nie jest faktem odosob- 
nionym, nie jest żadnym lo- 
kalnym triumfem, lecz waż 
nym ogniwem w łańcuchu zwy 
cięstw, który z całą pewno- 
ścią musiał doprowadzić Ara 
mię Radziecką do Berlina. 

Operator filmu M. Kiryłow 
przykuł uwagę widza do fan- 
tastycznych zdjęć plenoro- 
wych, dokonywanych brawu- 
rowo ż rogmuitych i zawsze 
oryginalnych punktów widze- 
nia. Niektóre majazdy na po- 
łe bitwy, trawellingi i zdję- 
cia 2 gwałtownie unoszącego 
sig ramienia żórawia są zupeł- 
me nowymi odkryciami w tej 
dziedzinie. Masa wojska przy- 
czymia się do sugestii absolut- 
.hego autentyzmu. 


Obsada ról głównych jest 
bardzo staranna. W roli Sta- 
lina widzimy A. Dikija (zna- 
nego m. in. z „Admirala Na- 
chimowa'), marszałka Woro= 
szyłowa gra N. Bogolubow, 
generała Tołbuchina W. J. 
Stanicyn. Gorzej aktorsko wy- 
padia strona niemiecka, z gro- 
teskową postacią Hitlera. 
Dwa krótkie epizody z Hitle- 
rem, które wymykają się z 
konsekwentnie utrzymanych 
w całym filmie ram realizmu 
słanowią jedyne niedociągnię- 


czuj cie tego wstrząsającego filmi 


LEON BUKOWIECKI 


